Nr 228 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyli Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464, 
Administr, | Drukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9, Tel, 1672, 


Rekopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12 — 2. 
Administrucya otwarta od 10—4 po poł. i od 6-8 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Czwartek 8 (20 października 1909 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE, 


DMINISTRACYI. 


Iv. 


| 


ok 


miesięcz. kwart, półrecz r 
Prenumerata: W kraju —.85 2. 8.— 
5 Za granicą 1.35 4—  7—  14.— 


Za zmlanę adresu 30 kop. 3 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na» 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Z powodu zbliżającego się zamknięcia rachunków osobistych zwracamy się do Sz. Panów prenumeratorów oraz klijentów działu ogłoszeń 
i Drukarni Polskiej, którzy pomimo niejednokrotnych przypomnień dotychczas nie opłacili rachunków za 1906, 1907 i 1908 rok, aby takowe 


łaskawie zechcieli uregulować przed 1-ym listopada r. b. 


$ 4-90 października 1909 


sF P. 


i zoajomych. JB! 3-g0 
po południu na cmentarzu katolickim w Kijowie. 


ś. y p. 


odtedzie się dziś 0 g. 


przeżywszy lat 71. 


Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie! 


Lotia Dziewanowska 


po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 18, zasnęła w Bogu 
du, 6-go pażdziernika r. b. o wodzinie 11-0j wieczorem, 

o czem Stroskapa matka, siostra i bracia zawiadamiają krewnych 

Pogrzeb odbędzie się dnia £-go b. m. o godzinie 3-ej 


Eleęenora z Zadarnowskich 


WRZESNIOWSKA 


spoczęła w Boga dnia "-go października, 
Eksportacya zwłok z mieszkania (Nesterowsku 40) Ba katolicki cmentarz 
i 4-ej pó południu, 


| opatrzony Sw. Sakramentami spoczął w Bogu dnia KA 
r. w Kazimirku na Podolu. | 


13886 —2 


Dziś dnia 8 go 
po raz 2-gi 
W piatok dnia 9-go 
| wesoła komedya 


ijąck” Wkrótce wysta- 
mitosé”, “wione Hoda 


"wione boda: J) 


13903—1 pJU 


== Cear „Sołowcow 


Dyrokcya J. E. Duwan-Torcowa. 
Gniedicza; kompletnie nowa wystawa sziuki, Reżystrya N. A*Puvgowa." Po- 
czątek o godzinie Srej w iccżorcmn. 
nowa Stuka E. Czirikowa: >Król przyrody:. W sobotę dnia 10 go 
po raz 7-my 1) >Elga:, ») »Kolacya pożegnalna, 3) Poranek przed 
weselem.. W niedzielę dnia 11-go w południe po cenach zniż. przedst.- 
Wi odczyt preleg. Je Kożim »>Gorie ot uma:. 
stepne przedstawienie po raz 32-gi »Miłeść siudenta:. W próbach >Dya- 
blik: » sAnfisa: L. Andrciowa. 


139135—1 


EEG 
(„SEN OE : 


Ceatr 


Dyrokcya S. W. Brykina. 


jiejsk 


bote du. 10-go 


szenia w gazecie. 


Teatr Miejski. 


Dziś dnia 8 go »Borys Gotlunew:. Uczesinicza 
pp: Irmina, Bielawska, Puszecznikowa, Czalejowa; 
pp. Korżewin, Seławin, Płatonow, Gładkow, Bosse. 
Tichonow, Cesewicz i in. Początek o godzinie 74/2 
wierzorem. W piątek dn. 9-go po raz G-ty »Chowanszczyzna«, W so- 
o raz ll-y Pierwszy dzień >Pierścień Nibkelun- 
gów:, oWalkirye« muz. dramat. w 3-ch akt. R. Wagnera. 
dnia 1lgo w południe po cenach ogólnie przystępnych »Halkać, wieczorem 
po cenach zwyczajnych 1) »Trawiata:, 2) Balet Divertissement:. 
W poniedziałek dnia 12-g1 po cenach zwyczajnych »Eugeniusz Qniegin«, 
dla prenumeratorów gaz ty »Kiiowskija Wicsti« ceny miejsc stosownie do oglo- 
Sprzedaż biletów dla prenuneratorów codziennie do nie- 
dzieli dnia 1l-go października do g. li-cj w poł, Wkrótce wystawioną będzie 
po raz l-szy po wznowieniu opera »Sadko<. Kasa otwarta od g. 10 rano. 
z E o a a E 


W sezonie bieżącym 
odbędzie się pięć 
Koncertów symfonicznych 
przy zwiększonym komplecie erkiestry pod batutą wybitnych kapelmistrzów. 
1-szy koncert we czwartek dn. 29-go pazdziernika, kapelmistrz H. Melcer. 
2-gi koncert wc czwartek dw. 10-gv grudnia, kapelmisrz O. Nedbal. 
koncert w piątek dn. 22-go stycznia, kaprlmistrz lppolitow=iwanow. 4-1y 
koncert w czwartek dn. 18 marca, kapelmistrz W. Safonow. 
w piątek dn. 9-go kwietnia, kapclmistrz ©. Cheviltard, 
O szczegółach będą osobne ogłoszenia. Abonamenty na pięć koncortów naby- 


W ma- 


W niedzielę gazynie 


m Zeatr dramaty 
D „Wiry dz 
„Ja tak che 


na Wołdze”, „Za ceng łez”, Vaasa ness 


lu-Ju" Kasa otwarta od godziny 10-ej rano w ciągu całego dnia. 
a 1 


P, K. ROŻKOW 


Od dnia 5-go pażdziernika 


Pierwsza Wystawa Sezonowa 


towarów i resztek po cenach naznaczonych. 


opatrzony Św. Sakramentani spoczął w Bogu dnia 7=go października r. b. 

w Kijowie, przeżywszy lat 76. 
Eksportacya zwłok do kościoła miejscowego odbedzie się w piątek dnin V-to października, pogrzeb 
w sobotę dnia 10-go w m. Pawołoczy Skwirskiego powiatu. 


Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie! 


Teatr polski 


Rozpoczęcie sezonu! 


Poczatek o g S-ej wieczorem. 


A. N. Kruczinina 


„(Teatr | orSunet. i 
2) „Drażliwe polecenie”. og. 8 w. 
a a e tyga 1 


” skiej  „IUgalny mąż”, „Sen 
H. Astrowej 


czny 


nn 


Dzieci 


3226 


Da 


99 Dziś dn. 8-go dla prenumeratorów >Ki- 
jowskich Wiestiejc po cenach zniżon. po 


Towarzystwa Miłośników Sztuki z udzialem nowo- Dr Czerniak 


zaangażowanych artystów. 


W s.boię dn. 10-go października 


„Radcy pana Radcy” 


komedya w 3-ch aktach M. Bałuckiego. 

1 Reżyser Alek ander Staniewski. 
Bilety od riątkn nabywać można w kawiarni 
m. | przedstawi nia od godz. 6-ej wiecz. w klubie „Ogniwo”. 


d. Kerntopfi Syn 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 


W. 
i5 
Syf., wen., moczopłe, (S 
niem. ple. Wszyst. spec. 
dziel. łóżka. 


Rozpoczęcie sezonu! 


p iż : -| | przyjm.chorych chirurg! 
<Fdziałoweje a w dzień 5 
13914 -1 


Kijów, Kreszczatik 


Ń 
Telefon 


w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 13364—17 


13007—] 


Dr. Med. J. Makowski 


dzimier. 29 m. 2. od 5—T pp., tel. 766, 


Rada Grospodarzy 
Klubu Polskiego 


LĄ 


zawiadamia, że w du. 11 października 
o g. By, pp. rozpoczynają się w sali 


Lobeye taitin 
ila (let 


pod kierunkiem baletmistrza p. Lango. 

Uprasza się o wczesne zapisy w kan- 
celarvi klubu w celu utworzenia dwóch 
kompietów-- dla początkujących i unia 
jących już tańczyć dzieci.  13750—3 


Zytom. 16. 9-10 DE ë åț o 
— 8, kob. 1-2. |} Zatw. przez Minist. Spraw Wewn. 
pec. kur. strict). |] Szkoła gimnastyki i masa- 
spos. kur. Od- żu (dla obojga płci) 
„-11118-112 kurs reczny 1 dwuletni 


Heleny Kuczalskiej 
i d-ra Br. Szerszyńskiego 
Przyjmuje zapisy. 
Wykłady rozpocz. się 15 paździer- 
nika n. st. Dla felczerów, akusze- 
rek, studentów kurs skrócony. 
Marszałkowska 74 w Wsrszawia. 


13633— 


5 7 Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy” por. Mało: 
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sobreniske 
Ś-tej Jadwigi”. 12774—27 


cznych.W.-Wło- 
13911—1 


33. 
Nr. 809. 


Notatki informaoyjne. 
Gimnastyka w P. T.6. W poniedzia- 


* raz 44y :Chłopy< w 5obr, kron, rodz. go 


książąt Plawminych - Płąwuncowych P.| sw 


ZE 
Ceny zmiejsc zwyczajne, W piątek dnia 9-go 


W poniedziałek ogólao-przy- 


15157 | $03 


Kreszcza- 
tyk M: 40 


13834--4 


Program złożony z 40-tu numerów. 


te Ata SU Me SU, SM, sM Al, SW SU dA, SW Mł o zel Ge MOS BLO i 
ODC OOOHOŚ (R RENO Taiere Seso RO GOW 


Mikołajowska 2 (obok Lyrard. m 


otwarty został 


© MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY 
Maison M-me funette 


TATNIE MODELE Z PARYŻA. ® 
ERE T A OGOOGO 


„Apollo“ 
Dzis nowe debiuty. v= 


La belle Emy-de Stamati, duet Berszadzkich, Bernardow. cyganka Masal- 
ska, Olga Hordek, Nelli-de-Oglio, Niegina-Popowa, Willi Ser- 


ting i inni. 
Reżyse 


Depôt 
de 


Teatr Warietć, Meryngowska 8. 
Dyrekcya Towarzystwa. 


ASTI GRAN wOSCATO. 


tek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; puwyżej 
14 lat 6--7; druhinie 8—9; druhowie 
Sos | starsi 9—10. Worek: Panienki do 14 
agazynu) ZĘ | ia 5—6; deubinie 8-7; Urnkowie mtag- 
48—15 si 9-10. Śruda: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 ial 6—7; dru- 
w |hinic 8—9. Piątek: Panienki do 14 lat 
5--6: druhinie 6—--7;, druchowie młodsi 
9—10. Niedziela: Cwiczenia dla gości 
10—11 zrana. 
DS 


Biure Tow. Ośwlata (Kreszczatik 1 
lub eOguiwo<) otwarte od 10 do 3 po- 
południu codziennie oprócz uiedziel 
1 świąt, 

Blara kij. rz.-kat. Tow. debreczyn 
ności, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarte 
kaźdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurówych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 

Biure Koła Kobiet Pelek otwarte co 
dnia od 1-ej db 3 ej, z wyjątkiem świąt 
i niedziel. Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro Pol. Tow. koloaii letnich w 
ijowie W, Podwalna 23; otw. od 3—6 
Blure Związku równ. - kohiet pel- 
skioh otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 


2 
+ 


13620—1 
„ Rat . 
rL atner. E 


ZAWIADOMIENIE. a poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 

3-ci ko wiejskich ona „LAC” A de luze R Fils oaa informacyi. Micnajłowska 

5-ty koncert | niniejszem zawiadamia Sz. publiczność, że od dnia 10-go b. m. Zaczyna dosta- l Za on. wiualwioskie: Biure pracy Ey ki}, rz.-kat. Tew. 
wę mle- d Z w zaplombowanych butelkać 4 Bordeaux ASTI CHAMPAGNE. dobroczynności, Mał ytomierska N1 

ka do Omów z hermetycznewi korkami. |SPAWNIAW SRC 8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 


wać można w księgarui Wł. Idzikowskiego (Kreszczatyk 35) od 5 do 17 pa- 


(śmietanka nie 
żdzinrnika włącznie. Pozostałe od abonamentu bilety sprzedawano będą od 19 


odseperowana) 
. 


(Caves des Vins Etrangers) 


Mikolajowska 4, tel- f. 954. 


świąt i miedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Mleko niezbierane gwarancya tłu- 


LACRIMA CHRISTI. 
umen U E 


pażdziernika. Kasa otwarta od godz. 10-ej do 2-ejiod godz. 4-0) do 8 ej wiecz. 0 r i E Biuro pośredniotwa pracy <Żwiąz- 
13813—3 A agi SZCZU 3,3 b minimu 1 5 rhs- 13851—2 te LAN TI. ku oficyalistów na Rusi» — Kreszezatik 
= = = R i 1 ta za bute 3 szklanki 9 kop., za butelkę 6 szklan. ap. własnych z z p 3 42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
Cyrk Hi o-.Palace” Mikołajowska 4 | stad, znajdujących się prd nieustannym i hezpośrednim dozorem wire iia Gabinet Lekarsko-dentystyczny 0 rodnik pomolog poszukuje pó" | kie EM w rolmetnie i przemyśle 
Dziś Rz BP Jutro gmach P. Krutikow : Z łuskawymi obstalunkami uprzejmie prosimy zwracać się do biura Sani Gintył [0 ZEBRA grs i a E e e Poi EE Ar e powszednie 
zedst. no będzie Jutr 3 sława 1U szczatyk 45, ielef. | Przyjąć n Wa. |od 10— ? 
4 henefis rosyjsk. narodow. komik. Babuszkina. T Wa Sowska ul. No 1, telef. No 2309. lire Gndziny przyj. Gd 40 rano do 8 Płoskirów, skrzynka Nr 17, Dabrow- 5 s " swe 
Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godzinie 8'/3 wieczorem. 13883—z Z szacunkiem K. S. M. W. „„Lac”.|niccz. Świąj. od IO rano do 6 wiecz. | Ski. 13663— 


Po zjeździe. 


Zjazd „zachodnio-rosyjski* zakończył 
swe prace. Miało to być—tak zapewniali i 
sami uczestnicy zjazdu i prasa prawdziwie 
rosyjska—przedstawicielstwo 18 milionów 
ludu rosyjskiego, w zachodniej połaci Rosyi 
mieszkającego. Nad tem, ażeby zjazd był 
wyrazicielem istotnym opinii i woli tych 18 
milionów ludu rosyjskiego, pragnącego wy- 
powiedzieć się w sprawie ziemstw, gorliwie i 
energicznie czuwał komitet zjazdu. Z przy. 
byłych uczestników zamianował przedstawi- 
cieli poszczególnych powiatów „Zachodniej 
Rosyi* i w ten sposób, należycie obsadziw. 
szy miejsca delegackie, sporą oddał usługę 
sprawie rosyjskiej nə kresach. Zasada obie- 
ralności należy bowiem do tych zasad za- 
chodnio - konstytucyjnych, które podobno 
sprzeciwiają się historycznym tradycyom po. 
lityki rosyjskiej... 

W ten sposób ukonstytuowane przed. 
stawicielstwo kraju Zachodniego, w którem 
i słynny Szmidt, jako mianowany delegat 
gub. mińskiej, niepoślednią odgrywał rolę, 
radziło—o ziemstwach. Właściwie, z powo- 
du ziemstw radzono o niebezpieczeństwie 
polskiem. Istotną bowiem cechą prawdziwie 
rosyjskiej polityki jest—o ile się zdaje oba. 
wa przed niebezpieczenstwem  polonizma. 


Niebezpieczeństwo to wydaje się tem boj 
źniejsze, im mniejszy jest stosunek liczebny 
polaków do 18 milionowej ludności „rosyj- 
skiej“. 

Ponieważ polaków w kraju „zachodnim“ 
jest znacznie mniej od innych narodowości, 
zatem grozi wszystkim tym niepolskim na- 
rodowościom zalew polskości. Jeśli takie 
postawienie kwestyi stoi w niejakiej sprze- 
czności z logiką, to pamiętać należy, że 
strach jest zwykle nielugiczny. 

Więc, choć 18 milionów narodu stoi po- 
za plecami tych mianowanych przez p. p. Sa- 
wenkę et C-o reprezentantów, to ci, krzycząc 
głośne hurra i zapewniając innych i siebie 
wzajemnie, że kraj zachodni był, jest i po 
wieki wieków będzie rosyjskim, mimo to o- 
giądają się trwożliwie i krzyczą: „gorodowoj*. 

Tak, strach ma wielkie oczy. Ale, mi- 
mo to, nie przypuszczamy, ażeby istotnie 
polskiego niebezpieczeństwa obawiali się 
dzielni ludzie rosyjscy. Jeśli się oni wogóle 
czegoś boją, to chyba nie polonizacyi kraju 
„zachodniego*; to są oczywiście robione 
strachy, dla uzyskania tego nastroju, który 
gdzieś, komuś, w danej chwili jest potrze- 
bny, jako argument, jako uzasadnienie pew- 
nych antypolskich wystąpień i ustaw... 

Jeśli się oni czegoś boją — a ma się 
wrażenie, że się boją— to chyba wogóle pra- 
wa w. tem europejskiem tego słowa rozumie- 
niu, to jest takiego stanu, w którym każde- 


nych, przez państwo ustawowo uznanych. 
Takiego stanu prawnego boją się ludzie 
prawdziwie rosyjscy; oni Zdają się praw» 
pojmować inaczej, mianowicie tak, że kto ma 
prawo—ten bije, a kto nie ma prawa—ten 
jest bitym. 

Jeśli życie społeczeństwa i narodu za- 
myka się w tych dwu groźnych alternaty 
wach, to oczywiście trzeba obawiać się tego, 
który domaga się prawa i ciągle starać się 
o to, aby samemu módz bić. 

A kto stale jest bitym lub bije — ten 
musi nienawidzieć... 

Strach i nienawiść—oto główne moty- 
wy prac zjazdu „zachodnio-rosyjskiego*. 

Dokąd można dojść z takiemi pobud- 
kami działania — trudno przewidzieć. Je 
dnego tylko można być pewnym, że nie- 
nawiścią i strachem nie buduje się rzeczy 
wielkicb, pięknych i trwałych. 

Ale tego rodzaju refleksye nie powsta- 
ły chyba w głowach radzących nad ziem- 
stwami reprezentantów 18 milionowej in- 
dności... 

Ich zjazd był teraz potrzebny, głosy ich 
i żale potrzebne były jako materyał dowodowy 
przeciwko polakom, więc zjazd się odbył we- 
dług programu i z korzyścią.. nie dla 


Cześć Jej i Poecie! 


W krakowskim „Czasie* czytamy: 


Opatrzność, tworząc narody, hojnie ob- 
sypała naszych praojców darami. Dała im 
obszerne i żyzne ziemie, dała im lwie i go- 
łębie serca, dała szlachetne dusze i bystre 
umysly, zdolne do najzórniejszych lotów. 

Ale nie był to jeszcze koniec darów, 
Możnaby mniemać, że Bóg, tworząc polaków, 
rzekł im: Oto nadomiar wszystkiego daję 
wam spiż, dźwięczny aniepożyty, taki, z ja- 
kiego ludy żyjące przed wami stawiały po. 
sągi swym bohaterom, daję wam złoto bły- 
sztzące 1 giętkie, a wy z tego tworzywa u- 
czyńcie mowę waszą. 

I wstała ta mowa, niepożyta jak spiż, 
świetna i drogocenna jak złoto—jedna z naj 
wspanialszych na świecie—i tak piękna, że 
chyba tylko język dawnych hellenów może 
się z nią porównać. 

Powstali z biegiem wieków liczni mi- 
strze słowa—i ze spiżu uczynili ramię harfy, 
a ze złota nawiązali na nią strun—a wów- 
czas poczęła śpiewać ta harfa polska i wy- 
śpiewywać dawną chwałę, dawne boje, da- 
wną wiarę, dawne życie. Czasem huczałs 
jak grzmot w górach, czasem z jeremiaszo- 


ziemstw, ani dla kultury, ale dla najnow-|wym jękiem unosiła się nad równinami— 


ła nad szarą roztoczą pól—-błogosławiąca i 
błogosławiona, czysta jak łza, Boża jak mo- 
dlitwa, słodka jak miłość. 

Aż przyszedł wreszcie największy z 
mistrzów, Mickiewicz, i, położywszy na stru: 
nach swe natchnione dłonie. wydostał z nich 
takie jeszcze dźwięki, o których nie wiedzia- 
no przed nim. Pieśń jego kończyła się aż 

(gdzieś na niebios progu, tak doskonale i 
prawie nadziemako, że wówczas nawet, gdy 
grać przestawał 


<... wszystkim się zdawało, 
Zə wielki mistrz gra jeszcze, a to echo grało». 


Echo serc polskich! 

l wygrał szum naszych lasów, plusk 
naszych rzek i dżdżów, grom naszych burz, 
pieśni naszego ludu, Dawidowe bymny na- 
dziei i łkania piersi człowieczej po utraco- 
nem szczęściu—i wszystko, co nasza myśl 
mogła pojąć, serce odczuć, a dusza wyobra- 
zić, jako wzniosłe i najpiękniejsze pod słoń- 
cem. 

Więc zdawać się mogło, że po nim i 
obok niego nikt nie zdoła już nic dodać tej 
mowie, że dosięgła już szczytu i że ozdoby, 
a doskonałości nikt nie putrafi jej przyspo- 
rzyć. 

A jednak znalazł się poeta, który to 
uczynił .. - 


z . 


Lećcie u zorzy prosić purpury, 
Perel u róży, szafiru u chmury, 
A może gdzie zawieszona 

Na niebie tęczowa nić 

Te tęczę wziąć na wrzeciona 

l wić, i wić i wić. 
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Tak jest. On to uczyrił! On nabrał 
pełnemi garś'iami pereł, szaf rów, purpury, 
tęczowych blasków, wlśniewających bryłan- 
tów i obsypał i przyozdobił niemi tę naszą 
harfe tak.hojnie,Ą tak bez miary, Że stanęłu 
przed nim i przed nami w nieznanym do- 
tychezas przepychu, blasku i mejestacic— 
niby Haria Królowa, przed którą gną się ko- 
lana ludu i chylą się czoła, jak ongi przed 
harfą Dawida. 

I oto część Jego chwały, J'go zasługi, 
Jego wielkości. 

„, Pokolenia będą czerpały z tych skar- 
bów, pokolenia będą się pytały ze zdumie: 
niem i podziwem, jak zdołał i mćgł to u- 
czynić. 

A przecie uczynił! 

i Zdołał, bo poczya w jego duszy była 
jak nieprzebrane wody móiz, a mógł, bo 
tylko umarłym na nic skarby i klejnoty. 
Przed żywą królową zawsze można uderzyć 
czołem i przynieść jej, co się ma najdroż 
szego w ofierze — tą zaś królową, którą on 
obdarzył, była i będzie nietylko żywa, ale i 
nieśmiertelna. 

Cześć Jej i Poecie! 

Henryk Sienkiewicz. 
| 6. Sód: ae 


Obehód setnej rocznicy urodzin Juliusza 
Słowackiego M Krakowie, 


W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbyło się w sobotę o godz. 5 po południu 
uroczyste posiedzenie inauguracyjne Towa- 
rzystwa im. Juliusza Słowackiego, przy u- 
dziale kół literackich, obywatelskich, mło- 
dzieży akademickiej i publiczności. Ze Lwo- 
wa przybył dr. Wiktor Hahn, sekretarz 
lwowskiego komitetu jubileuszowego, z War- 
szawy Adam Dobrowolski, członek redakeyi 
„Kuryerą Warszawskiego“ i Fryze, redaktor 
„Kuryera Poraunnego*, z Łodzi, p. Wiktor 
Czajewski, redaktor „Rozw: ju Łódzkiego.* 

Przewodniczą ym wybrano p. Zygmun. 
ta Sarneckiego, który na sekretarza powo» 
tat p. Kazimierza Maryana Morawskiego. 

P. Jerzy Żuławski przedstawił cele i 
zadania utworzyć się mającego Towarzystwa. 
Ma być to związek literatów i ludzi kulu- 
ralnych, przypominający dawne Akademie. 
Celem wewnętrznym ma być wymiana my- 
śli i podniesienie kultury stowarzyszonych. 
Do tego celu służyć mają zgromadzenia, ar 
tykuły, referaty dzieł przyjmowanych de 
druku, dyskusya nad dziełami. Celem ze 
wnętrznym ma być podnoszenie kultu Sło- 
wackiego i w ogóle naszej poezyi przez wy- 
dawnictwa, odczyty publiczne i przedstawie- 
nia teatralne, dalej utworzenie komitetu bu- 
dowy pomnika Słowackiego, oraz dążność 
do zapewnienia poecie należnego mu miej- 
sca w Atenach polskich i niepolskich. To- 
warzystwo proponuje także utworzenie syn. 
dykatu literackiego. 

W dyskusyi zabrał głos dr. Hahn i za- 
proponował utworzenie filii Towarzystwa we 
Lwowie, Warszawie i Poznaniu. Następnie 
przemawiali: dr. Flach, akademik Wineenty 
Wysocki, Mukiewicz z Ukrainy i Jarosz, 
dyrektor gimnazyum. realnego w Orłowej. 
Na wnio:ek dra Beauprego upoważniono 
komitet dotychczasowy do wypracowania 
statutów i wprowadzenia Towarzystwa w 
u”: Komitet ma prawo kooptowania człon- 

w. 


Wieczorem odbyło się przedstawienie 
uroczyste w teatrze. Na początku wygłosił 
mowę Lueyan Rydel, poczem nastąpił pro- 
log i apoteoza poety układn artysty mala- 
rza L. Benedyktowicza. W końcu odegrano 
„Złotą czaszkę*. Niedzielny drugi dzień 
obchodu jubileuszowego rozpoczął się nabo- 
żeństwem o godz. 9 rano w kościele Ni. 
Maryi, odprawioenem przez ks. I(rzemieńskie- 
go. Na nabożeństwie obecna była rada 
miasta Krakowa z wiceprezydentem dr. Szar- 
skim, posłowie Hausner i Petrlenz, prezy- 
dent sądu kraj. wyższego JE. Hausner, ko- 
mendant korpusu Steinsberg, komitet ju- 
biłeuszowy z prezesem rektorem Fierichem, 
grono polskich Sokołów z Berlina, delega- 


ci stowarzyszeń, weterani z r. 1868, oby- 
watelstwo, młodzież, lud wiejski z wień 
cami, 


Następnie ruszył pockód do kościoła 
św. Anny, gdzie na tablicy pemiątkowej 
złożono wieńce. Na czele pochodu niesiono 
wieńce: od avademickiego Koła Tow. „Szko- 
ły ludowej“, od oddziału krakowskiego Tow. 
„Szkoły ludowej“, cd redakcyi „Ojczyzny“ 
ł „Obrony ludu“ i in. 

. W południe otwarto w pałacu sztuk 
pięknych wystawę pamiątek po Słowackim, 
wśród których gnajdują się portrety rodzi- 
ny poety, autografy i oryginalne rysuaki 
tegoż oraz dzieła sztuki, esntte na jego u- 
tworach lub mające związek z nroczysto- 
ścią, jak popiersie Słowackiego dłuta urty- 
sty - rzeźbiarza Wacława Szymanowskiego, 
obrazy prof. Jacka Malczewskiego, Witolda 
Pruszkowskiego, Tytusa Pileckiego i in- 
nych. Urządzeniem wystawy zajęli s'ę pp. 
Ludomir Benedyktowicz, Zyginunt Sarnec- 
ki, Piotr Staehiewicz i Wincenty Wodzi- 
nowski. 

Po południu odbył się koncert w sta- 
rym Teatrze, a wieczorem przedstawienia w 
teatrze miejskim i ludowym. 

Prowokator wileński. 


Niezmordowany Burcew ogłasza wciąż nowe re 
welacye o prowokatorach, 

Tym razem Burcew wykrył małego Azewa w sze- 
regach wileńskiego Bundu. Jest to niejaki Izrael Ka- 
pliński, znany w kołach robotniczych pod psendonimem 
<Langaam>. W roku 1893 Kapliński wstąpił do witeń- 
skiej organizacyi socyalmo- demokratycznej i założył 
pierwszą drukarnię tajną na Bakszcio, w której wydał 
pierwszy numer «Arbeitor Stimme». Od toj chwili Ka- 
pliński wysunął się na czoło partyi i rozwinął energi. 
czną działalność, Szczególniej gorliwie pracował Ka- 
piiński w Bobrujsku, gdzie założył drukarnię ns więk- 
szą skalę. W roku 1893 policya wykryła drukarnię i 
aresztowala organizatorów. spliński został wysłany 
do Moskwy. gdzie słynnemu Zubatowowi udało się go 
pozyskać dla swoich celów. Uwolniony wkrótce Ka- 
pliński wrócił znawu do roboty konspiraryjoej, alo tym 
razom w roli zdrajcy i prowokatora, Przeszło 10 lat 
uprawiał swój niecny zawód, nie budząc żaduych po- 
dejrzeń, wydając władzom bardziej niebezpiecznych 
działaczów. Gdy w roku 1906 założono w Wilnie zwią- 
gek zawodowy pracowników drukarskich, Kaplińskiego 
wybrano na prozesa związku. 

Dwa tygodnie temu, gdy ukazały się rewelacya 
Burcówa, Kapliński nagle zniknął z horyzontu wileń- 
skiego, 


Stołypin o samorządzie 
w naszym kraju. 


a (J 


(Tel. Ag. Petersb ). 


W Petersburgu odbylo się otwarcie se- 
syi jesiennej rady do spraw gospodarki 
miejscowej. Otwierając pierwsze posiedze- 
nie, prezes rady mioistrów wygłosił przemó: 
wie. ie następującej treści: 

„Panowie, wezwani jesteśmy tutaj dla 
współpracownictwa 2 ministerstwem w na- 
der odpowiedzialnej sprawie. Jak wam wia- 
domo, podczas ubiegłej sesyi Dumy Państwo- 
wej rząd uprzytomnił sobie, że możliwem 
jest przeprowadzenie przez instytucje pra- 
wodaweze projektu prawa o wprowadzeniu 
ziemstwa w dziewięciu guberniach zacho- 
dnich, pod tą postacią, w jakiej istnieje ono 
w guberniach centralnych. Uśsunęłoby to 
przeszkody na drodze do rozciągnięcia ziem- 
stwa na kraj Zaehodni, ponieważ rozstrzy- 
ganie kwestyi ziemstwa zachodniego przy 
równoczesnem omawianiu nowych podstaw 
ziemstwa, czyli kwestyi, dotyczącej rdzennej 
Rosyi, uważane było przez rząd za niesto:o- 
wne i nieziszczalne w krótkim terminie. O- 
koliczności, w których powstała i rozwinęła 
się w instytucysch prawodawczych myśl, że 
wprowadzenie instytu yi ziemskich w braju 
Zachodnim jest na czasie, wydały się rów- 
nież i rządowi sprzyjającemi. Wy, panowie, 
a w szczególności osoby, które przybyły 
z miejscowości zainteresowanych, rozumiecie, 


ralnej dojrzałości 9 gubernii zachodnich, 


wiązków, ciążących na Rosyi „a polegających 
na tem, aby wprowadzić w sferę kultury 
państwowej te kresy, które wskutek 


wiającega ludność rosyjską swej 


dę szczegółowo wyłuszczał 


z xim z memoryału, 


branych przez ministerstwo. Wiem, 


się w zupełności z danymi 
mitetu statystycznego i 
zestawieniu wszystkich przedstawionych wam 


projekt prawa oparty został, jak już to za- 
znaczyłem powyżej, na istniejących już w 
prawie normach i wprowadzona została 


ge st.nowi szlacheckiemu, a tymczasem 
polka i 
swego przed-tawicielstwa, dlatego do pro- 
jektu prawa wniesiona została poprawka, 
która obowiąznje obecnie w miejscowościach, 
posiadających samorząd ziemski, a  pozba- 
wionych reprezentacyi szlacheckiej, Czyli 
przeważnie w guberniach wschodnich. Wsku- 
tek tego przeprowadzona została w całym 
projekcie prawa zasada bezstanowości. Na- 
stępnie, zwiększywszy nieco liczbę radnych 
ziemskich—do tego bowiem środka musie- 
liśmy czasem uciekać się i w guberniach 
centralnych—projekt wyodrębnia w speryal- 
ną jednostkę ziemską większe miasta, jako 
to: Kijów, Mińsk, Wilno, tak samo, jak na 
mocy ustawy z r. 1890 uczyniono to wżglę- 
dem Moskwy, Odesy i Kronsztadu. Jest to 
konieczne dlatego, aby od samego początku 
nie mieszać i nie plytać potrzeb ziemskich 
i funduszów miejskich dnżych ośrodków gu- 
bernialnych z czysto miejskiemi źródłami do- 
chodów. Wątpliwem jest, czy przy omawia- 
niu tych czysto t»chnicznych kwestyi ua- 
potkamy na wielkie trudności, lecz zbliżam 
się do kwestyi innego rodzaju, zoryentować 
się w której będzie trudniej. Nie potrzebuję 
rozwodzić się nad tem, że największym ka- 
mieniem obrazy w opracowaniu wszystkich 
iprojektów, dotyczących kraju Zachodniego, 


jest różnoplemienność terytoryum, na któ- 


rem przyszłe prawa mają obowiązywać. In- 
stytucye ziemskie nie są instytucyami poli- 
tycznemi, lecz gospodarczemi. Prawidłowość 
i pomyślny wynik ich działalności zależy od 
udziału w nich wszystkich żywiołów, zainte- 
resowanych „w normainym biegu życia w 
kraju. Z drugiej strony nie ulega wątpliwo- 
ści, że jrzewaga jakiejkolwiek narodowości 
w życiu gospodarczem kraju musi nadać 
określone zabarwienie narodowościowe całej 
miejstowości, ponieważ interesy gospodar- 
cze przenikają głębiej do warstw narodu, niż 
nawet interesy pohtyczne. Tymczasem ja- 
snem jest, że odwieczny olbrzymi wysiłek 
państwa, mający na celu zabezpieczenie w 
kraju Zachodnim przewagi państwowości ro- 
syjskiej, nie można sprowadzić do zera na- 
wet bez wszelkiej wałki, a wprost w drodze 
rewizży! ustawodawczej lub pod wpływem 
teoretyc nej powietrznej twórczości pań>two- 
wej. Dlatego ministerstwo postawiło sobie 
za zadanie uchronić przyszłe instytucye 
zlemskie od poważnego niebezpieczeństwa, 
aby nie stały się one siecią polonizacyjną, 
szerzącą w kraju pierwiastki jeśli nie wro- 
gle, to przynajmniej niewątpliwie niezgodne 
z pierwiastkami państwowymi. Tę zasadę 
rząd stosował w r. 1906, gdy układał dla 
kraju Zachoduiego projekt prawa o ziem- 
stwie, który zamierzał wprowadzić wówczas 
na mocy art. 87 praw zasadniczych. Te sa- 
me zasady stosuje ministerstwo i obecnie. 

Nie cheąc nikogo rozdrażniać, i nie 
chcąc jątrzyć jednej części ludności przeciw- 
ko drogiej, ministerstwo z konieczności, 
pod wpływem istniejącego stanu rzeczy, u- 


znało za niezbędne przeprowadzić w projekcie 


określoną granicę państwową, której prze- 
kroczenie byloby, zdaniem jego, niebezpie- 


DZIENNIK 


że rząd nie wątpił o gotowości kraju Zacho- 
dniego do korzystania z dobrodziejstw sa- 
morządu ziemskiego, co się zaś tyczy kultu- 
to 
nie może być o tem dwóch zdań. Wątpliwo- 
ści rządn mogłyby dotyczyć innej strony, a 
mianowieie mogłaby powstać wątpliwość, czy 
można wynaleźć sposób oddania ludności miej- 
scowej do rozstrzygnięcia miejscowych ekono- 
micznych i gospodarczych spraw bez szwanku 
dla zasad państwowychi bez szwanku dla obo- 


rzy- 
czyn historycznych straciły ją. Poniew A je- 
dnak kwestya ziemstwa powstała na skutek 
wadliwości naszego prawodawstwa, pozba- 
reprezen- 
tacyi w Radzie Państwa, to dla rządu stało 
się niewątpliwem, że i ta wewrę:rzna stro- 
na kwestyi bez względu na wszelkie trudno- 
ści jest jednak do przezwyciężenia. Nie bę- 
podstaw mini- 
st*ryalnego projektu prawa, zapoznacie się 
który, niestety, mógł 
być rozdany dopiero przed rozp częciem na- 
szej pracy, a także z liczbowych danych, ze- 
że mo- 
żliwe są próby zdyskredytowania tego ma- 
teryału w szęzegółach, lecz naogół przedsta- 
wione wam liczby są prawdziwe i zgadzają 
centralnego ko- 
w ten sposób, po 


materyałów, jasną się stanie myśl podstawo- 
wą „projekta. prawa. - Całkiem mechanicznie 


u- 
‘stawa organizacyi ziemskiej z r. 1890 Lecz 
ustawa ziemska z r. 1890 zapewnia przewa- 


szlachta w kraju Zachodnim jest przeważnie 
na mocy prawa pozbawiona jest 
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czne, Niebezp'eczeństwo, zdaniem minister- 
stwa, polega na tem, że nietylko rosyjski 
żywio! może być pochłonięty w miejscowo: 
ściach, gdzie jest on w. mniejszości, ale 
grozi i wtym wypadku, jeśli damy możność 
swobodnego współzawodnictwa rosyjskiej 
uarodowości z inuemi, tam, gdzie pierwsza 
przeważa liczebnie, inna zaś ekonomicznie. 
Łatwo teź zrozumieć, dlacz go projekt pra- 
wa uważa za konieczne zapewnić nietylko 


LS ATEST 


patrywać sprawę kuryi narodowościowych 
przy wyborze radnych powiatowych i ta- 
kichże kuryi w radach miejskich, powiato- 
wych zebraniach ziemskich i przy wyborach 
radnych gubernialnych. Co się tyczy po- 
działu ilości radnych ziemskich według na- 
rodowości, to w projekcie zamierzone jest 
wprowadzenie sposobu, odzwierciadlającego 
istotny stosunek wzajemny różoych grup 
ludności, dlaczego wzięte są pod uwagę dwa 
czynniki: pierwszy—ilość mieszkańców da- 
nej narodowości, drugi—wartość należących 
do nich nieruchomości, podlegających opo- 
datkowan u na rzecz ziemstwa. Do tego, 
panowie, sprowadzają się te specyalne ce- 
chy, które, skutkiem różnopiemienności krą- 
ju Z:chodniego, zostały wniesione do pro- 
jektu. Takie postawienie sprawy w projek- 
cie zapewnia, zdawałoby się, należny udział 
w ziemstwie wszystkim grupom ludności 
kraju Zachodniego. B;ć może, zabezpiecza- 
łaby ona dostatecznie interesy państwowe, 
gdyby w kraju Zachodnim nie było kilku 
miejscowości, mających bardzo niewiele lud- 
ności rosyjskiej. Głównie więc dla zabez- 
pieczenia tych miejscowości od wpływów 
narodowościowych należy wnieść do proje- 
ktu prawa nieco żądań mimmalnych. Oto 
jest owe mintmum. Prezes zarządu guber- 
nialnego ma być pochodzenia rosyjskiego, 
conajmniej połowa funkcyonaryuszy z wy- 
boru i conajmniej połowa urzędników płat- 
nych ma być pochodzenia rosyjskiego. Jeśli 
tegn nie uczynimy, to w niektórych częściach 
kraja Zachodniego, w szczególności zaś w 
wileńskim generał gubernatorstwie, samo 
wprowadzenie ziemstwa byłoby czynem nieo- 
patrznym, gdyż państwo obowiązane jest 
podtrzymywać za pomocą prawa pierwiastki 
państwowe tam, gdzie jeszcze się one do- 
statecznie nie wzmocniły. Nie będę. dalej 
wchodzić w szczegóły projektu, lecz proszę 
go rozpatrzeć z możliwym spokojem, wnieść 
do niego poprawki, oparte na znajomości 
interesów państwowych, nie wdawać się w 
spory polityczne i mie wprowadzać stron- 
niczości do dyskusyi, gdyż projekty prawa 
są dyktowane przez rozum i logikę. Jedyne 
zaś uczucie uprawnione w tej dziedzinie 
jest mojem zdaniem wspólne nam wszystkim 
poczucie państwowości." 
CZZEEE WRC" 


Teatr polski w Kijowie. 


Zarząd Tow. Miłośników Sztuki, 
zwalczeniu setnych: przewidywanych i nie- 
przewidzianych trudności, zorganizował już 
skład osobisty trupy stałego teatru polskie- 
go, złożony z miłośników i zawadowych ar- 
tystów, pod reżyseryą p. Aleks. Staniewskie- 
go i otwiera sezon przedstawieniem kome 
dyi M. Bałuckiego: „Radcy pana Radey* 
w d. 10 peździernika (w sobotę) w sali klu- 
bu „Ogniwo“ (o godzinie 8 ej wiecz.). Na- 
stępne przedstawienia będą się odbywać 
w tejże sali „Ogniwa“, regularnie we czwart- 
ki i w niedziele każdego tygodnia  Zamie- 
rzanem jest prócz tego wystawianie sztuk 
ludowych w godzinach popołudniowych po 
cenach obniżonych, przynajmniej raz w mie- 
siąc. 

Zarząd spełnił w ten sposób z wielkim 
nakładem wysiłków iÍ ofiar najważniejszą 
część swego zadania, bo oddaje do użytku 
publicznego wznowiony i na możliwie naj- 
racyonalniejszych zasadach urządzony teatr. 
Początek już zrobiony. Dalsze istnienie, roz- 
wój 1 doskonalenie się naszej sceny kijow- 
skiej zależy od samego społeczeństwa pol- 
skiego. Nie może ulegać wątpliwości, iż, 
ceniąc doniosłe znaczenie teatru, jako ogni- 
ska życia towarzyskiego, jako kształcącej 
i uspołeczniającej rozrywki, kijowianie nie 
poskąpią mu życzliwego poparcia jak mo- 
ralnego, tak i materyalnego. Bez czynnego 
udziału ogółu, bez dobrych rad i wskazżó- 
wek, bez szczerego umiłowania sztuki i swo- 
jej własnej jej siedziby, bez uczęszczania do 
niej szerszej masy widzów, teatr polski, 
powstający dzięki ofiarności kiłku jednostek, 
utrzymać się na stałe nie zdoła. 

Chodzi zaś właśnie o utrwalenie jego 
bytu. Jest tu około czterdziestu czterevh 
tysięcy ludności polskiej, spragnionej dźwię- 
ków mowy ojczystej i ałajecioł wtużeń 
sztuki polskiej. Niech setna ich część o- 
dwiedza każde przedstawienie, a byt teatru 
naszego będzie zapuwniony. Ż postępem cza- 
su liczba widzów niezawodnie wzrośnie 
środki się wzmogą, a w miarę tego okaże 
stę możność podnoszenia sceny polskiej na 
coraz wyższe szczeble doskonałości i dopro- 
wadzenia jej do tego punktu, kiedy ona sa- 
ma będzie stanowić o swej przyszłości. Trze- 
ba więc wytrwać w pracy, nië żrażóć się 
przeciwnościami, trzeba im pomagać. 


[iR O A w | 
Mały fejleton. 


Jedn“ z moich „stałych czytelniczek* 
utyskuje, że pan Moskwicz w „N. Wremie- 
ni* Polskę .. obraził... 

Czy szanowna pani istotnie myśli, że 
pan Moskwicz może kogokolwiekbądź.. o- 
brazić?... i 

Ja tak nie sądzę... 

P. Moskwicz dał to, na co go było stać... 
Ale jaką tn rolę może odegrywać prawdzi- 
wa Polska?.,. 

P. Moskwicz nas nienawidzi... Bardzo 
pięknie... Ale co to nas może obchodzić?... 

A jego sądy... 

Mój Boże!... 

Zaat utwór białoruski p. t. „Taras na 


po 


Parnasi*.. w którym ów Taras lak sobie ży- 


wot olimpijski wyobraża... 


Oto Heba nakarmiła bogów kapustą, 
krupnikiem ze skwarkami, żurem, kaszą, w 
której „sała aż ciakło*, gęsiną i innymi sma- 
kołykami; potem dała im „horiłki*, której: 


..Zgus tak dużo npaściebausia 
Szto nosom czuć ziamiu nia ryu. 


potem bogowie zaczęli tańczyć. 


Uziauszy chustaczku Wianiera 
Pajszła miacielicu skakać 
Pryhoża, strojna cierąz mieru 
Szto aż nia można raszkazać... 
Czyrwona, tousta kruhłolica 

I woczy, jak na kalasie, 

Jak żar haryć jaje spadpica 

I stużki uplacienyfu kosie. 
Chapiuszy kieliszok barełki 
Amar jeszezo pawiesialeu 
Ihrać poczan on na żalejcy 

T dzięukam strojnafpieśni pieu... 
A wo i sam Jupiter z Wustaj 
Pajszou u prysiudku kazaka 
Niabojś i u staroha badą 
Krou hreje, jax i u dzincinka. 
I kożny boh tak razplasausia, 
Sztn aż nia można udzierżać 
A chto barełki neściebansia 
Taho pod łauku kłali spać... 


Czy wypadkiem sąd pana Moskwicza 
o Polsce nie jest podobny do sądu Tarasa 
o Paraasie?... 
Czarny Jegomość. 


ERNER n PRE EPOK WÓDAMOOC A 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 38 (21) Pelagii, Brygitty Wd. 
Jatro 9 (22) Dyonizego B. M. 
Ws-hód słońca godz. 6 m 33 


Zachód słońca godz. 4 m. 56 
Długośc dnia godz. 10 m 23. 


— „Lud Boży”. Wyszedł z druku Nr. 
40 tygodnika „Lud Boży“ i zawiera: 1) W 
górę serca, wiersz Skrodzkiego; 2) „Nie mam 
czasu*; 3) Polska pielgrzymka do Ziemi św. 


(e. d.); 4) Potwory wielkości i małości; 5) 
Wizerunki królów polskich; 6) Smutny o- 


bjaw; 7) Wiadomości kościelne; 8) Z tygo- 
dnia; 9) „ całego świata; 10) Wiadomości 
krajowe; 11) Z kolonii polskich; 12) Kronika 
miastowa. - 

Dział p. t. „Nasza wieś“ zawiera: 1) 
Odlot skowronka, wiersz; 2) Spożywcze to- 
warzystwa; 3) Gawędy starego Macieja; 4) 
Nie marnujcie nawozu; 5) Zarty. 

W dodatku I ym „Słowo Boże“ zamie- 
szczono: 1) Ewangelię na niedzielę 21 po 
Zielonych Świątkach; 2) Wytłómaczenie tej 
ewangelii. 

Dodatek H-gi „Gazetka dla dzieci* za- 
wiera: 1) Co robić w zimie; 2) Pastereczka, 
wiersz M. Konopaickiej; 3) Robotnicy pana 
Jakóba; 4) Grzybobranie, wiersz. 

— Kulendarz „Jutrzenka“. Wyszedł z 
druku nowy kalendarz dla wsi i miast na r. 
i9to p. t. „Jutrzenka“, Dział astronomi- 
czny opracowany został przez prof. G. To- 
łwińskiego według południka kijowskiego, 
czego niema w żadnym z dotychczas wyda- 
wanych kalendarzy dla kraju Poł.-Zach. 
Dział literacsi mieści w sobie sylwetki histo- 
ryczne, nowelki, humoreski i opowiadania. 
Do każdego kalendarza dołączony jest, jako 
premium, wizerunek Chrystusa Brahiłow- 
skiego. Cena kalendarza, pomimo nader 
wytwornego wydania, bardzo niska, kosztuje 
bowiem na miejseu 15 kop., z przesyłką po- 
cztową 25 kop. 

— Posiedzenie komigyi do spraw sto- 
warzyszeń W dniu dzisiejszym w lokalu 
zarządu gubernialnego odbędzie się posie- 
dzenie kijowskiej komisyi gubernialnej do 
spraw związków i stowarzyszeń, na któ- 
rem zostanie rozpatrzone około 10 podań 
o legalizacyę różnych towarzystw. Między 
innemi ma być rozpatrzona sprawa wyko: 
nania ukazu senatu, dotyczącego nieprawi- 
dłowego zaregestrowania przez kijowską 
administracyę gubernialną towarzystwa „O: 
świata”. : 

Oprócz tego będą rózpairzone ustawy 
towarzystwa aeronautycznega i towarzystwa 
rozpowszechniania wiadomości socyalnych. 

— Rozwiązanie syndykatu. Ogromną 
sensacyę na giełdzie wywołala wiadomość 
o rozwiązaniu syndykatu rafinerów. „Po 
sprawdzeniu pogłoski okazało się, iż jest 
ona zupełnie prawdziwą. Mianowicie pre- 
zes syndykatu, L. Brodzki, rozesłał w tych 
dritti o ralinerów listy następującej tre- 
ści: Ponieważ rokowania z rafinerami co do 
normy na rok 1909—10 nie doprowadziły 
do pożądanych rezultatów, ugodę rafinerów 
należy uważać za niedoszłą do skutku. 

— Studenckie kółko miłośników przyro- 
dy w najbliższą sobotę o godzinie 7 wieczo- 
rem w gabinecie botanicznym zwołuje walne 
zebranie członków koła. 

— Z politechniki. Komizya, obrana na 
wydziale mechanicznym do opracowania ma- 
teryału i przedstawienia go zarządowi poli- 
techniki, pracę swą złożyła na ręce dyre- 
ktora politechniki, który przyrzekł uczynić 
wszystko, co się da, dla pomyślnego zała- 
twienia sprawy „minimalistów*, 

Na ostatniem posiedzeniu rady profeso- 
rów była rozpatrywana sprawa usunięcia z 
politechniki studentów, którzy nie złożyli 
w oznaczonym terminie minimum egzami- 
nów. Rada profesorów uchwaliła odłożyć 
termin egzaminów do stycznia. Jednocześnie 
rada uchwaliła, by po upływie tego terminu 
ściśle przestrzegać $ 7 przepisów o przecho- 
dzeniu kursu według systemu kursowego. 

Deklaracya komisy! wydziału mecha- 
nicznego zośtała przyjętą pod uwagę i bę- 
dzie rozpatrzona przez zarząd wydziału me- 
chanicznego na najbliższem posiedzeniu. 

. — Sprawy brukowe. Przy przeprowa- 
dzeniu tramwaju po ul. Gogolewskiej, Dmi- 
trowskiej i Pawłowskim zaułku zostały zuie- 
sione ogródki na chodnikach i na ich miej- 
scu pozostały niezabrukowane pasma ulicy. 
Na rozkaz gubernatora zarząd miejski roz- 
począł brukowanie tych części ulic kamie- 
niem, pozostałym od starego bruku ulic śród- 
AR. Kamienia jednak okazało się zbyt 
maio. 

— Zmiany w sądownictwie. Według 
doszłych do nas wiadomości wicoprezes ki- 
jowskiego sądu okręgowego, Gedda, ma być 
mianowany członkiem kijowskiej izby sądo- 
wej, jego zaś miejsce zajmie członek kijow- 


jest ułożony. 


skiego sądu okręgowego, Szmakow: na sta- 
nowisko tego ostatniego zostanie powołany 
sędzia pokoja XI rewiru miasta Kijowa, 
Iwanow-Kamajew. 

Pomocnik sekretarza kijowskiej izby 
sądowej, Dubrowicz, został mianowany se- 
dzią śledczym I okręgu powiatu astrachań- 
skiego. Starszego kandydata kijowskiej izby 
sądowej, Liszczenke, mianowano sędzią po- 
koju XVI rewiru okręgu czytińskiego. 

— Nominacye. Starszy pomocnik za- 
rządzającego kancelaryą gubernatora kijow- 
skiego w wydziale sekretnym, Tarbejew, 
został mianowany sekretarzem kijowskiego 
szlacheckiego zgromadzenia deputackiego. 
Na miejsce Tarbejewa został naznaczony 
młodszy pomocnik zarządzającego kancela- 
ryą gubernatora, Kuczerawenko. 


-— Szkarłatyna. Szkarlatyna w Kijowie 
coraz się zwiększa. Przepełniony już jest 
barak infekcyjny oraz dodatkowe baraki 
szpitala Aleksandrowskiego, T-wa dobroczyn= 
uości i tyfusowy. Ogólna ilość chorych wy- 
nosi około 100, w ostatnich dniach do szpi- 
tala przywieziono 10 osób. 

— Linie tramwajowe. Z nowowybudo- 
wanych linii tramwajowych dotychczas jest 
czynną tylko część linii zwierzynieckiej pa 
przestrzeni od szkoły wojskowej do Zwie- 
rzyńce i od ul. Żylańskiej do stacyi towaro- 
wej. Środkowa część linii od stacyi towa- 
rowej do szkoły wojskowej nie jest jeszcze 
wykończoną. Linia Prorezna nie może być 
otwartą, ponieważ tor na ul. Proreznej nie 
Do wykończenia linii Pa- 
dół-dworzec kolei brakuje jeszcze mostu przez 
jar Obserwatorny 


— STARY LOWELAS. Onegdaj na Prorazneo 
do 13-letoiej Maryi Nazaranko podszedł 60-letni jegoj 
mość i wszelkimi sposobami starał się ją „zaciągnąć d 
siebie, obiacując cukierki, kwiaty, pieniądze w końen 
Dziewczynka, nie mogąc odczepić się od natręta, zwrów 
ciła się o pomoc do jednej z p.zechodzących pań. T$- 
ostatnia wezwała stójkowego i poleciła aresztowan 
staruszka. W cyrkule okazało się, że nazywa się oć 
SIO Berenstein i mieszka przy ul. Sofijowskie 
Nr 10. 

— MLODZIUTKA SAMOBOJCZYNI. Onegdaj 
wieczorem w domu Nr 68 przy ul. W.-Dorohożyekiej 
odobrała sobie życie wystrzałem z rewolweru 17-letnła 
Eugenia Krycka, uczeaica 7 klasy gimnazyum mini- 
steryalnego, 

— ZAJŚCIE W AUTO-:GARAGE'U. Onegdaj 
w biurze auto-garage'u T-wa akcyjnego przy Kreszcza- 
tyku zaszło nieporozumienie między zarządzającym S. 
Wónfowakim i b. pracownikami Papauszkiem i Gracze- 
kiem, którzy zażądali należnych im pieniędzy. Ponie- 
waz główny kierownik garage'u był nieobeeuy, p. W. 
odmówił wydania piemędzy. Wówczas, według słów 
Wentowskiego, Papauszek i Graczek rzucili się nah 
pobili i zmusili do ucieczki z biurą. Powróciwszy 
W.ki wykrył brak w biurze różnych przyrządów, war- 
tości 270 rb., o czem teź zawiadomił zaraz policyę. 

— REWIZYE. Wczoraj w nocy dokonano w 
mieście szeregu rewizyi w związku z aresztowaniem 
Bielencznka, ujętego w hotelu Babuszkina. Rewidowa= 
no osoby, mające Jakiekolwiek stosunki z Bielenczu- 
kiem. Rewizyc nie dały żadnego rezultatu. 
domu Nr 72 przy ul. Mar.-Błagowie- 
szczeńskiej zrobiono rewizyę u dentysty D. Sokoła. 
Nikogo nie aresztowano. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onęgdaj wieczo- 
rem samochód, prowadzony przez uoldera, najechał na 
fucgon z tytoniem i papierosami Mozolewskiego, ndo- 
rzenie było tak silne, że furgon się połamał i papiero- 
sy rozsypały sia na ulicy. 

— RABUNEK. We wtorek wieczorem na ul. 
Buliońskiej trzech opryszków podeszło do Sz. Etkina. 
Dwóch z nfet poprosiło go o papieros i zapałki, gdy 
zaś Etkin zaczął wydostawać żądane przedmioty, trzeci 
rabuś wyciągnął mu z kieszeni portmonetkę «x 85 rb. 
poczem wszyscy trzej zbiegli. 

— FATALNY WYPADEK. W poniedziałek 
14 letni E, Bondarenko, zrywając w lesie miejskim żo- 
tędzie, spadł z wysokiego drzewa tak nieszczęśliwie, 
žo złamał sobřó rękę í uszkodził organy wewnętrzne. 
Po upływie kilku godzin chłopak zakończył życie. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania E. Staśkowa, 
przy R Kożemiackiej Nr 16, skradziono rzeczy na 
rb. 400, 


— W soborze Włodzimierskim p. Szemeretyń- 
skiemu skradziono zegarek wartości 167 rb, 

—- Okradziono mieszkania: studenta  Jatowta 
przy ul. Włodzimierskiej Nr 37, studenta B. Neymana 
przy Bibik..Bolwarze Nr 50, W. Rudkowskiej przy ul. 
Meryngowskiej Nr 10, 

-- W domu Nr 8 przy ul. Meryngotskiej skra- 
dziono ze strychu bieliznę należącą do klubu artystycz- 
nego. 

— POŻARY. Onegdaj zrana miały miejsce w 
mieście dwa pożary. Pierwszy wybuchł w ohejściu 
Nr 6 przy Wozniesienskim Zjezdzie, gdzie zapalił się 
skład siana. Dgieh prędko został stlamiony przez 
straż ochoiniczą. Drugi pożar zdarzy! się w obejściu 
Nr 5 przy ul. N. Żylańskiej, gdzie zapaliły się stajnie. 
Płomienie groziły przerzuceniem się na sąsiednie domy, 
ale trzy straże ogniowe zdołały ogień nmiejscowić. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Na zasadzie 
postanowienia obowiązującego z dnia 16 września r. b. 
gubernator kijowski skazał w drodze administracyjnej 
następujących właścicieli i dzierżawców domów za an- 
tysanitarny stan nieruchomości: właścicielkę domu pod 
Nr 67 przy Bulwarze Bibikowskin Aung Masticzenko 
na 25 rb. grzywny z zamianą na areszt dwutygodnio- 
wy; włeścicielkę domu Nr Li przy ul. Złatoustowskiej 
Maryo Swot na 50 rb. Inb 2 tygodnie aresztu; właści- 
ciolke domu Nr 22 przy ui. Bulicinskiej Kalarzynę 
Groman — 50 rb. lub 2 tygodnie aresztu; Efima Ko- 
manczuka (Aleksandrowska 45) — 100 rb. lub 1 mic- 
siąc aresztu; dzierżawcę domu Nr 95 przy zaułku Ma- 
ryjńskim (ul. Drżura lub Kierosinna), należącego do 
kijowskiego T-wa Dobroczynności, liję trressewa — 50 
rh, lub 2 tygodnie aresztu, Agatę Borysowę (Złaton- 
stowska 9) — 100 rb. lub 1 miesiąc aresztu; Klemensa 
Kisłyja (Bibik.-Balwar Nr 79) — 50 rb. lub 2 tygo- 
dnie aresztu; Loona Kwiatkowskiego (Frołowska 11) — 
50 rb. jub 2 tygodnie aresztu; Marka Wasiukowa 
(Wozdwiżeńska 5) — 100 rb. lub 1 miesiąc aresztu; 
Aleksego Apanasiewicza (Diegtiarna 10) — 50 rb. lub 
2 tygodnie aresztu. 


— DRAMAT. Wczoraj zrana w «Numerach 
Centralnych» przy placu Kroszczatyckim 7ażyłą amo- 
niaku w celu pozbawienia siebie życia 17-letnia M. I. 
stała mieszkanka N. Nowogrodu, uczenica szkoły mu- 
zycznej. 

Młoda kobieta padła ofiarą pewnego obywatela 
ziemskiego p. P., który zdobył jej miłość i obiecując 
poślubić, zażądał aby przyjechałn do Kijowa, gdzie 
miała pozostać do dnia ślubu. Po przyj-ździe l. do 
Kijowa p. P. ulokował ją w <Numerach Centralnych», 
sam zaś zamieszkał w hotelu Europejskim. 

Przed kilku dniami I. dowiedziała się, iż p. P. 
zdradza ją, będąc w nader bliskich stosunkach z nic- 
jaką p. S. 

Gdy się l. przekonała, iż p. P. ją oszukał, po- 
stanowiła odebrać sobie życie. 

Lekarzowi «Pogotowia» udało się jednak urato- 
wać życio młodaj kobiecie. 

— SAMOBÓJSTWO NA ULICY. Wczorej oko- 
ło godz. 10 wiecz. około domu Nr 49 na ul. W.-Wa- 
sylkowskiej odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwe- 
ru moznany mężczyzna w wioku lal 35 — 40. 

.  Ranionogo w agonii <Pogotowie» odwiozło do 
szpitala Aleksandrowskiego. 


Z SĄDÓW. 
Dyfamacya. 


Kijowska izba sądowa rozpatrywała wczoraj w 
drodze apelacyi sprawę redaktora gazety cKijewlauin>, 
oskarżonego 0 dyfamacfę przez dymisyonowanego leka- 
rza welerynaryi Kusznerowa. 

" Powńd całej masy spraw sądowych, wszczętych 
przęz tego ostatniego przeciwko redaktorom gazet ki- 
jowskich, znany jest naszym czytelnikom z poprzednich 
sprawozdań, Idzie wciąż 0 podane w gazetach wzmian:- 
ki o skandalicznej awanturze, zrobionej przez Kusz- 
norowa w mieszkaniu doktora Czeremuchina, od któro- 
go K. odnejmował pokój. Policya wtedy «pisała protn- 
kół o zajściu i pociągnęła p. Ku:znerowa dn odpowia- 
dzialności sądowej za zakłówenig spokoju pubhcznego. 
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Sędzia pokoju XIII rewiru miasta Kijowa skazał go na 
7 doi arosziu pohcyvinego. 

V numerza 275 gazety eKijewianin» z dnia 6 
października 1908 roku wydrukowano sprawozdanie są 
dowe z lej sprawy. P. Kusznerow upatrzył w spra- 
wozdaniu dyfumacyę i zaskarżył redaktorn gazety do 
sada okręgowego, który uniewinnił p. Waszczenkę— 
Zacharczenkę, gdyż sprawozdanie ze sprawy, kióra to 
czyła się przy drzwiach otwartych, wedlug obowiązują- 
cych przepisów prasowych wołno drukować każdej ga- 
zecie. 

Wczoraj izba sądowa zatwierdziła powyższy wy- 
rok pierwszej instancyi. 


— «Matka» przedmiotem procesu. W dniu 2 
grudnia r. b. IV departamnut karny warszawskiej izby 
sądowej przystąpi do rozpoznania sprawy Władysława 


Dumbadze zaś w rozmowie z jednym |sońskiego. Padsądnych — 28. Rozważanieji jako protest przeciwko temu, że sekretarz 
z dygnitarzy twierdził, iż wiedział dobrze, |sprawy potrwa kilka dni. stanu nic nie uczynił dła zabezpieczenia pra- 
Reymonta, oskarżonego ze 129 art. now. kod. karnego. | jaka decyzya zapadła w sferach rządzących Symferopol. — Podczas rozbicia się po- | Widłowego rozpatrywania sprawy przed są- 
Sprawa wywołana została utworem Reymonta p. t. względem Dubrowina i dlatego wysłał tele- ciągu na stacyi Sarabuz rozbiły się dwa wa: dem cywilnym dla tych, którzy w chwili 
e: ha utworze lym dopatrzono się podburzania j gram do gen. Bekmana. gony: rany odnieśli konduktor, płatnik i straż- obecnej są zamknięci w więzieniach | 4 

wę, | i 4% nik. Zginęło z pocztowego wagonu 900 rb. |pańskich. Za wnioskiem złożono 18 głosów. 

imnazyum polskie w Rydze. W sobotę ubie Powód katastrofy niewiud Ponieważ dla odroczenia zebrania potrzeba 
głą w obernuści licznej publiczności odbyło się poświę= OWOÓG Katasitory WARGI YI 40 łosó "że - k Grevt stał 
o A SAET Po Anik bala dry z GT wl Fina pr ~ 

JO A. JaSŁrZęDs 4 , 3 > A rat oi 1 z : 
Hlosili zi oaf wapi 5 An H ni da, u którego znaleziono fabrykę fałszywych 
których wyrażono uznanie dla działalności p. Jastrzęb- pieniędzy. 

Sair baaa x ŁAN EN a OE __ Petersburg— Czlonkowie głównego sądu 
hendin cd nidi ndadar ci eR. kiina Nda" Po- wojenno-morskiego lawiekow d Michajłow 
między innemi mowami wyróżniła się mowa nauczy- ntrzymuli dymisyę z podniesieniem do rangi 
ciela Języka rosyjskiego p. Slemiia, w której wyrazi generała. 
on myśl, ze uroczystość ta jest miotylko uroczystością Wiceadmirał Bostrem mianowany zo- 
aen roo Re M Atoh at ryltnyd stał głównym komendantem portu sewasto- | Rybińsk —Żyto w nat. 117/119 zol, 7 rb. 05 - 
pedagogiem i w gimnazynm jej zostało urzeczywistnio- polskiego. ' rb. 20 kop., owies zwykły 3 sb. 50 — 3 rb. 60 kop., 
pi wić nogzedanig, p 'logajace na sharmonizo ogólny Mińsk. — Wczoraj w drukarni. Kapłana kamski 3 rb. 35 — 3 rb. 45 k. kasza 10 rb. 80 k. — 
harana wra a a ae pio przy ul. Gubernatorskiej nastąpił wybuch |30 P 90 kop., mąka żytnia 8 rub. 70 — 8 rub, 
czej w Rydze. motoru benzynowego. Wskutek wybuchu A | 

zapalił się pomieszczony Ww sąsiednim domu Jelec.—Pszenica girka 1 rb. 05 kop., żyto 79 k., 

elektro-biograf. Ogień wkrótce ogarnął i| owies targowy 49 k., folwarczny 56 kop. 

sąsiednie kamienice. Pożaru dotychczes nie Libawa.—Żyto 98 k.; owies bialy 71—72 kep., 
udała się umiejscowić. Są ranni. Straty |czarny 73 kop.. siemię lniane 1 rb. 80 kop., gryka 92'/3 
znaczne. Kilka większych sklepów poniosło | —v8 kop. 
znaczne straty. W pobliżu miejsca wybuchu Samara. — Pszenira 83 - 90 kop, żyto 63 — 
powybijane szyby. 69 kop. 

Petersburg.— Sąd okręgowy bez udziału Odesa.—Pszenica ulka 1 rb. 21 k., żyto 91 kop, 
sędziów przysięgłych skazał na dwa tygo- |owies 76 kop., jęczmień 69 kop, kukurydza 73 kop., 
dnie więzienia redaktora gazety „Now. Ruś“, | siemię Jniane 1 rub. 89 kop., rzepikowe 1 rb. 06 k. 
Zajączkowskiego, pociagniętego do odpowie- Berlin.— Usposobienie ospałe. Pszenica na krótki 
dzialności sądowej przez starostę podmiej- | termin 2131: mar. na długi 215%: mar; żyto 108/3 
skiej wsi „Aleksandrowskoje" za oszczerstwo | mar, i 1731/ mar; owies 153%, mar. i 150/, 
w druku. jęczmień ros.-dunajski 126—132 mar. 

Potersbury. — Specyalna komisya izby 
sądowej przy udziale przedstawicieli stanów 
i M skazała b. słuchaczkę kursów Lestgafta — 

Zjazd pażdziernikowców. Zurawlewą na 2 lata twierdzy za należe- 

Petersburg.—Na ogólnem zebraniu zjaz nie do partyi s. d. i szlachcica Kurganowa 
du październikowców rozpatrywano referat |1% zesłanie na osiedlenie za należenie do 
Szydłowskiego w kwestyi rolnej, Referent | PATUJI 8- T. 
objaśniał, co robili w tej sprawie paździer Popieluchy.—Minister Dworu komuni- 
nikowcy w Dumie Państwowej i dlaczego kuje, że w d. 7 pażdziernika yacht Cesarski 
popierali prawo z d. 9 listopada. Uważają je „Sztandari*, eskortowany przez krążowniki 


Tolstoj —chory. 


Moskwa. — Stan zdrowia hr. Tołstoja 
znacznie się p gorszył: upadek sił znaczny, 
pamięć i wzrok osłabione. Przypuszczają, 
iż Tołstojowi zaszkodziła podróż do Moskwy. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Bergonier.— Dramat Kruczynina. 


Wystawienie „Wirów* Ostrowskiego 
przez zespół p. Kruczynina uważamy za je- 
den z najudatniejszych wieczorów teatralnych 
bieżącego sezonu. 

Cenić należy w wykonaniu tego utwo- 
ru przedewszystkiem tę wielką prosto!ę, nie- 
zbędną przy graniu starego melodramatu. 
Całość wypadła bez najmniejszego dysonan- 
su, za co uznanie należy się przedewszyst- 
kiem reżyserowi. 

Widocznem jest, że zarówno reżyserya, 
jak i zespół są bardziej uzdolnione do sztuk 
poważniejszych niź do fars. Tak np. p. Blu. 
mental Tamarin, jako Kisielnikow w „Wi 
rach“, był wprost doskonałym, kiedy w far- 
sie „tóra z trzech“, vel „Osiołek“ był pra- 
wie niemożebnym. 

Rosyjs:y aktorzy nie uznają sp`cyaliza- 
cji, lecz czy możebnem jest lączenie talen- 
tu wysoce dramatycznego z komizmem far- 
sowym dowodem różnica wrażeń, jakie od- 
nosiła publiczność na „Osiołku* i „Wirach*, 
widząc tam i tu p. BL Tamarina. 

TM. S. 


Różne. 
Petersburg.—Krążą pogłoski, iż na sku- 
tek starań związkowców Kraskowskij zosta 
nie wypuszczosy na wolność. 


Petersburg.—Kadeci zamierzają wnieść 
do Dumy iuterpelacye w sprawie działalno- 
ści Tołmaczowa oraz w sprawach  finlan- 
dzkich. 

Petersburg. — Kadecizpowstrzymają się 
od podejmowani+ delegatów angielskich izb 
prawodawczy:h, uważając, iż wobec trwania 
w Rosyi stanów $wyjątkowych, nie można 
gwarantować dobrego przyjęcia i bezpieczeń- 
stwa osobistego gościom zagranicznym. 


(Od. Agencyż; Petersburskiej). 
Z Dumy. 


Potersburg.—Pierwsze posiedzenie Du- 
my Państwowej naznaczone zostało na dz. 
10 października na godz. 2 po południu. Po- 
rządek dzienny obejmuje: wybory nowych 
członków do kilku komisyi, sprawozdania: 
komisyi rolnej, komisyj oświatowej oraz dwa 
sprawozdania, dotyczące drobnych projektów 
prawa. 


(Telegram spócyalny). 


Z giełdy cukrowej. 


Dwa ostatnie biuletyny komisyi notowań, wyka- 
zujące większość tranzakcyi po conie wyższej od normy 
prokluzyjnej, Kaža cczekiwać w najblizszej przyszłości 
nowej omisyt dodatkowej cnkru. Rozchcdzi się tylko 
o ta, jak wiołką będzie emisya i jaki wpływ wywrze 
ną usposobienie rynku wownętrznego. Obecnie wobec 
spodziewanej emisyi daje się zauważyć pewna powścią- 
gliwość w trauzukcyach; zapotrzebowania ze strony fa- 
brysantow prawie niema; zakupują jedynie spekulanci. 
Crny świadeetw cesyjnych pod wpływom tych samych 
warunków również się nio podaoszą. 

Na ostalwicin posiodzeniu komisya notowań zare- 
gostrowała następujące znaczniejsze tranzakcye: 

1) 19,800 pudów, stacya Oratowo, po 4 rb. 815 
kop. natychmiast (Towarzystwo «Kalnik» — pelersbur- 
skiomu bankowi Międzynaredow?nu); 

2) 20000 pudów; stacye Lrościaniec i Kirnasów- 
ka po 4 rb. 10 kop. na październik-listopad (hr. M. So 
bański bankowi Rosyjskiemu; 

Bi 50000 pudów; starva Worożba, po 4 rb. 371/3 
kop. na październik (baak Rosyjski—towurzystwu Kur- 
skientu); 

4) 18,000 pudów, stacy: Sudża, po 4 rb. 26 kop. 
na październik (lowarzystwo Perowerzewskie -bankowi 
Rosyjskiemu); 

D) 10,009 pudów, stacya Zołotnicka, po 4 rb. 


IDAT.: 


GIEŁDA. 


Kabarety. 

W końcu b. m. odbędzie się kabaret 
na rzecz Pulskiego Towarzystwa kolonii let 
uich. W kabarecie tym przyjmie udział 
kilka wybitnych sił warszawskich. 

W dniu 8 i 9 listopada w sali Kram- 
skiego produkować się będzie głośny zespół 


Petersburg, 7 października. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10f. st. 9335 
3  czekbzaMQ £ st. 01. . . . 94885 
na Berlin 3 m. za 100 m. . . —— 


> k. kama 27 kop. na grudzih (towarzystwo «Sachar> — właścicie- |Oni za ustateczny środek uwolnienia włoś- „Kaguł* i „Pamiat' Merkurija* oraz przez ” = i } 

kabaretowy warszawskiego „Momusa“. lowi cukrowni); en stacza Troéianioc, na 4 rp clan od pańszezyźnianej zależności od gmi- | torpedowiec „Lejtenant Szestakow“, przybył ak |...» y, a TTA 
Klawiatura Clutsam'a. 124; ża na grudzień KE PKP Hop: ny, która przy uwłaszczaniu włościan zo-|0 godz. 10 /» zruna do Odesy. ona moda dowi ST 

ora: stała utworzoną w celach fiskalnych, aby Najjaśniejszy Pan przyjął delegatów odj  Dyskonto giełdowe. . . . . . . .  —— 


Rox bieżący zazaaczył sią nezwykle ciekawym 
wynałazkiew w uziedzinię budowy 1>rtepianów, wyna- 
lazkiem, kiórezo doniosłość jest obecnie przedmiotem 
ożywionej dy kusy. nietylko wśród fabrykantów, alo 
4 w szerokich kołach wirtuozów i pedagogów. Ausira- 


49/, panstwowu renta . . . . . . . 81! > 
50/, Pożyczka 1905 r. . . . . . 100—101 
50/, pożyczka 1908 r. . . . . . 100--100%, 
41, Pożyczka 1905 r. . . . . . .. 981/4—99 
5% Riżyczka TOGO T", . "TMM, 1001, 


7) 13500 pudów, stacya Rachny, po 4 rb. 11 kop. 
na październik (moskiowska filia banku Handlowó-prze- 
mysłowega—l: it» i Gincburg); 

8) 32,400 pudów, stacya Pobrabyszcze, po 4 rb. 


drogą wzajemnej poręki zabezpieczyć pań. | uniwersytetu, organizacyi monarchicznych, 
stwu otrzymanie opłat wykupowych. Prawo | kupców, mieszczan, rzemieślników, staro- 
z roku 1861 o oswobodzeniu włościan miało | obrzędowców, robotników, karaimów i ży- 
na wzglęłzie skasowanie gminy, gdy wszyt.| dów, poczem raczył przywitać uczniów mę: 


iis : RAT ia? tr oeólnie| 11 kop. na paździermk-grudzień (towarzystwo «<Sa- à ( : A M zak 
ZO proita ai RISIA ŚR padac. cliar>= gpekolaniowi) s : kie opłaty zostaną uiszczone, ale w r. 1868, skich i żeńskich zakładów naukowych. eyi PR zy A czeko aa z 
żonych w kształcie łaku, Jeśli klawisz, odpowiadający ROA ad słacya PONSA po pn artykuł ten został skasowany i tem popeł- O godz. 11 zrana pociąg Cesarski Od-|  4uo/, Listy zast. Szlach Banku Ziem. 85 
na klawiatnrzo Clutsam”a najniższemu Ai połą- R 6 topad (towarzystwo «Sachar» — spoka-|piono wielką niesprawiedliwość w stosunku |szedł z dworca odeskiego. 599 Sanii 1 "m 95 
czymy linią prostą z klawiszem, odpowiadającym nucie Me ` i ian. : r i " sm 47, Świadectwa Włościańskie. . ` 84:/ 
ndjwyższej, otrzymamy prawidłowy udeinok kola. |, 10) 50,000 WA Fit pęk wd d 4 rb. | dO me i z d. 9 listopada uoby _ Petersburg - dj bandę, | walki Uii sa W i haa RM 
3 Takin sposobem, nowa klawiatura, obejmująca N e EAEE Eidi -grudzich (towarzystwo «Sacharə— | watelnia włościan. p. 1 ze 08 „|a się z 6 ludzi, która abrykowała 10 50/, Świadectwa włościan. . . . 95 
71je oktaw, której długość wynosi 113 cm., jost o 10 cm | SPoku IMO dh A r i OŚĆ Cat Hr. Komarowskij i Kamieńskij mówili |sierpnia puściła w obieg 600 kuponów po- 5% pożyczka prom. 1868 r. . ` 447 
krótsza cd staroj (123 cm.). Rzecz jasna, ze i poszcze j.. a listodadzurądzień (towarzystwo «Sachar--|0 wyznaniowych i cerkiewnych kwestyach | życzki wewnętrznej. > Bo «BOG, z © a 
gólne interwaly niesają tu skróceniu, tak naprzykład, || kop. nę opr aradaiea Gowarzye wo cSacaam— |w Dumie Państwowej i o stosunku państwa Aleksandrowsk .— Zebranie ziemskie, w| Kpa": prem. Szlach. Banku . . . . 298 
oktawa na nowej Klawistnezo jost 0 1'/; cm. krótszą EUERE etttwa Cay do spraw wyznaniowych z : za , 81/0 Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 79 
od oktawy fortepianu niózreformowanego. 14% 01600" Pudó wsi 821/ą kop., na grudzień Int P gan: ych. > związku z masowem przechodzeniem  wło- 41/54 Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 851 
Dzięki wygięciu linii klawiszów bnrdziej odległe 12) cych k Mad po A = Pr. REY R y Sekcya zjazdu październikőwoów do|ścian do gospodarki futorowej, postanowiło s Bakiäsk. à 78 —80 
części klawiatary znajdują się bliżej grającego, a więc |(palornarak bank mę znano ony owi Rosyj: |spraw nietykalności osobistej i stanów wy-|wprowadzić do szkół ludowych wykłady| 5% Oblig. Kijowsk. M. Kred. Twa 85—67 
ruchy ręki i łokcia, nieuniknione w czasin gry na kla |5h e jątkowych wysłuchawszy referatu bar. Mey- 41 79) 


wiadomości elementarnych o pomiarach po- 
wierzchni ziemi. 


Odesa.—Z powodu odwiedzenia Odesy 


wiaiurze prostej, stają się tu całkiem zbytecznymi, Tym 
sposobem, wykonawca zaoszczędza wiele sily, zwłaszcza 
rzy rzutach na dalsze odległości, a zyskując jeduocze- 


dh n C K LJ . 

go, blig. Moskiewsk. Kred. T-a . 98—100 
2/0 » J 

Ak Oblig. Odesk. Kred. T-a. . `. MDA 


endorfa i dyskusyi, postanowiła uznać za 
nagłe projekty praw o nietykalności osobis- 


śnie na czasi d dzić  błyskswiczność ni j i ji wyj : : Sa A Ag 
M marza, mozo doki Wiari Gy Ostatnie wiadomości. teti wyjątkowych wypadków służbowej od-|„„„ Najjsśniejstego Pana, naczelnik miasta] ŻĘ © Bona Mar nin oenn 
dnym z nieodzownych warunków równego wykonania pee p i Enezen an LA R A NO wydał rozporządzenie o uwolnienieniu osób,| 444 e Wileńk. Bankn Ziem. 8534 
W RE w r ni GE możliwie SPokojągi. Sytuacya w Austryi. W niedzielę òd- AR 1 £ rugiego departamentu odbywających karę na mocy rozkazu naczel- ma > pure maT. 85°, 
1 ianistów wie dobrze, że warunek ów prz : Na. : . Jr Y i i ijowsk. iem. Ą 
Star, A s RA. nalożał m "we "am WW śm było się w Wiedniu albrzymie zgromatcze- Sek fina uwiała istnieja nika miasta ER niezapłacenie gTZJWny,.„Q i e e arges a paag | 
kJGLABINŃ EEko ność opari jes i listó dział sób. Z Row kyo MET E, zniesieniu zatwierdzonych lecz-nie wprowa- | - z47-—— nm MOSS ai, BY! 
aek Camia apuma Lato Ore dest ae- [nie Socpaistów. z udziałem 6 000 osób. Żgto-|prowodawczy sposób rozpatrywania. prołimi.|gnasipiu, Zabyierdzonyon Jeor mie wprowa) 4 2 MŚ 2 010% O 
aom J em ręki, | madzenie to uchwaliło rezolucję, protestują- |; Powziet I SC A zonych w WyKonanie postanowien 0 aresz-| 4:4 > Połtawsk. 2 855/5 
zgiętej w łokciu w kierunku prostopadłym do ciała, jest : PEON EE i aS A narzy. Kowzięto rezolucyę stwierdzającą, tach i karach pieniężnych i o zaprzestaniu tf ” Tulsk. .  85—861/2 
ruch kolisty (środkiem koła jest łokicć, promieniem— | CA przeciw przes SIĘ CJOBAJIZ- | że ostatnie wyjaśnienie art. 96 go nosi cha- dochodzeń d h zadku admini 41/5 Charkowsk. %o  . 85?/ 
poruszająca się w kieraoku poziomym część ręki od] nie w radzie pań:twa. Rezolucya Żąda da-| rakter li tylko instrukcyjny, nie wnosząc ocnodzen sądowych w porządku aamini- eh Listy Zast: Chers. Banku Ziem. . 857/4 
łokcia do palców), owalna zaś klawiatura znajduje się|lej usunięcia się gabinetu. Po wyjściu ucze- |ż4dqnei zmian: dariklkiej ; osobi) Toż: stracyjnym za „przestępstwa, popełnione] A cye l-go T-a Żegl. po Dnieprze . « 71 
v EME A e i PL | P SOC, stników z sali obrad, socyaliści starli się rania saa że EAN RENY jest ska. | PTZ 7 października. “peoi wa ZĘ Gy 
zatem może dosięgnąć wszystkich boz wyjątku klawi- „Sa y re ry tag | PR t 1 Akcye l. 
szów, nie przechylając ciała w tę lut gi Noce, z niemieckimi narodowcami, któzy jed- i Paa e ae E 18? 


sowanie art. 9-go przepisów budżetowych z 


) ; Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Hand], Czarn. — 
przyznaniem Dumie prawą rozpatrywania 


Podług opinii rzeczoznawców wynalazek Ćlutsą-| nocześnie urządzali pochód po ulicach oko- » Ros. T-wa transport. i asekur. — 


Madryt. — Prezydent ministrów oświa 


m'a da się łatwo zastosować do każdego z istniejącyrh|licy i w okrzykach żądali sankcyonowania wszystkich r A rzą- ighi ów, iż wobec t $ ? T-a Ubezpieczeń „Rosya“. . . 387 
tortepianów. Za granicą odbyły się juz liczue próby | projektu prawa o uznaniu języka niemiec- p 5 a datków, będący ch od, PPa r S2DIG postow] i brał ‘EG, 2e d m Mosk. Ko Woroneż. kocia > = 
celem zbadania właściwości nowej klawiatury, a tacy | kie ted ay UTZEG OWY ANNI dem Dumy; że przy zaciąganiu pożyczek, zruchy w Barcelonie przybrały poważne ro- „ Mosk. Wind.-Rybinsk OTY. 
mistrze fortepianu, jak Leszstycki, Godowski, Busoni | Jop Za Jedyny W a a 2 IN! | warunki pożyczki, wysokość procentu i no- |zmiary, rząd nie mógł zalecać królowi uła- „  Bol-Wschod. kolei . . . . . 135 
EO ana tal z mioon WAITE yta; Wi o wywołało bójkę, przy-|minalna suma pożyczki winny być określa: |ekawienia winowajców. Rząd nie jest wi- „  Azowsko-Dońsk. . . . . . . 583 
Pmi rean hę p Ke dO ARES tz! czy wiele AE poraniono. Policya areszto-| ne w drodze prawodawczej, oraz że kontro-|nien temu, że szerzą się pogłoski, jakoby » Wołako-Ka Dek. b. . . o . « 895 
dzin pracy, zatem, © żadnem przeuczania Się Lowy być WODA” PIAA A la państwowa winna stanowić fodrębny, 5a- | rozstrzelano setki iudzi. Barcelonie zro- Akcye Piech Za die 37) 
nie może. l . , Zebranie polskis. Drugie z rzędu po-|modzielny wydział. biono próbę wywołania rewolucyi, przeciwko » Ros. Handl. Przemysł. . . . . 318 
„AR nh KKS gge mowane fortepiany | siedzenie polskie przedwyborcze w Berlinie, Moskwa. — Referat sekcyi organiza- | której rząd walczył i walczy jeszcze i teraz| Akcye Petorsbursk. Międzynar. Komere. 406 
Zaan SRA A A IA ode giąg oce zwołane w niedzielę przez berliński komitet cyjnej zjazdu październikowców był rozwa-|tam, gdzie od rządu wymagają, by cofnął „  Potersb. Dyskont. Pożyczk. . . 455 
Kerptopfa. W. T. D. P- p wyczny z powodu oznaczonych na dzień żany na walnem zebraniu, przyczem wyni- się przed nią. « RRS Z enere A ~ > 
N a S m. wyborów uzupełniających do|kły dyskusye w kwestyi przeniesienia ko- Wiedeń. — Z powodu podróży Najja- » _ Besarabsko-auryck . . . . i 
KRONIKA POLSKA. sejmu pruskieg miało przebieg burzliwy | mitetu centralnego z Moskwy do Peter- śniejszego Pana do Włoch, „Fremdenblatt* „  Wileńsk. Ziemsk. Banku. . . 581 
"YN yy | KT _| i chaotyczny. Powodem zamętu były echa | sburga. pisze w artykule wstępnym: „Wizyia Najja-| ap a aa Oni, poj eb 
= o zebra 2 7 AE ; : : > Ą n zye Kij. 8 Sp siis 
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wanie za nowemi podatkami, obciążającemi 


„R l Nafi, i Handl.T-a Mantasz. i Ko. 132 
nadmiernie klasy pracujące. 


Udziały Nafi. T-a Br. Nobel . . 11250—11350 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel . . . . — 


zebr, za r. 19031. e 
— Wypadek w Tatrach. Piszą z Zakopanego do 
<Słowa Polskiego» pod dalą du. 14 b. m. 


prawa uczestniczenia w komitecie central-|cych Rzym z Petersburgiem jest i u nas u- 
nym narówni z członkami komitetu i zaf wążane za zdarzenie, nie pozbawione powa- 
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topopowa o reformie w sprawie robotni- 
czej. 

i Sekcya oswiaty ludowej na zasadzie re- 
feratu Klużewa uznała za niezbędne, aby 
wszystkie szkoły bez wyjątku zostały odda 
ne pod zarząd ministerstwa oświaty. 

Sekcya walki z pijaństwem postanowiła 
prosić irakcyę dumską postawić w Dumie 
na pierwszym planie projekt prawa o środ- 
kach walki z pijaństwem. 

m nn 

Petersburg. — Na posłów do Rady Pań- 
stwa od szlachty obrano: smoleńskiego mar- 
szałka szlachty ks. Urusowa większością 80 
głosów przeciw 17 i rzeczywistego radcę 
stanu Łobanowa-Rostowskiego 52 głosami 
przeciw 25 głosom. Ponownie wybrani zo 
stali: Rebinder 45 głosami przeciw 82 i Su- 
chomlinow 49 głosami przeciw 28. 

Petersburg.—Rada ministrów zaaprobo- Bruksella. — Wyznaczoną została nad- 
wała i uznała za podlegające wniesieniu do|zwyczajna sesya izby dla rozpatrzenia refor- 
izb prawodawczych następujące projekty pra | DY wojskowej. Socyalista Firneman wniósł RZ WIEJNĄ, UDOCZAA : 
wa: munisterstwa wojny—o z pomogach ro: interpelacyę o stracdniu Ferrera. Minister kracy chińskiej i z inteligancyi było obecnych na ze- 
dzinom poległych na Kojnić Kaakon: głów. ji prezes izby odmówili rozpatrzenia interpe- | braniu. Zobranie to świadczyło, że członkowie bardzo 
nago zarządu rolnictwa o utworzeniu urzę- lacyi. Socyaliści, pomimo to, zażądali uzna- | sumiennie przestudyowali obyczaje, panujące na zgro- 
dów etatowych, członków komisyi urządzeń | nia interpelacyi za nagłą. W końcu zdecy- | madzeniach enropejskich. „Inne ważniojsze zgromadzo- 
rolnych; ministerstwa skarbu— o skasowaniu dowano rozpatrzeć interpelacyę po rozpatrze- | nia zebrały się w Nankinie, Kantonie i Mugdenie. 
radziwiłowskiego okręgu ceinego. , niu reformy wojskowej. Edykt, wydauy przez regenta, zaleca wice-kr(- 


(Od korespondentów własnych). 


Wywiad u Chomiakowa. 


„ Petersburg. -— Chomiakow w  rozmo- 
wie ze współpracownikami pism wyraził 
zdziwienie z powodu kategorycznych oświad: 
czeń Stołypina, w sprawie samowładziwa i 
konstytucyij. Prezydent Dumy ostro kryty- 
kował rządowy projekt prawa o ziemstwach 
w 9 guberniach zachodnich, zaznaczając, że 
projekt ten paszczuwa rosyan ua polaków i 
wogóle działa demoralizująco. 

Dalej Chomiakow oświadczył, że jest 
zadowolony z porażki październikowców na 
wyborach w Moskwie i że taka nauczka 
może być dla nich korzystną. 

Zakaz ogłoszenia regulaminu Dumy, 
zdaniem prezydenta, nie będzie miał żad- 
nych następstw praktycznych. 


W sprawie zagadkowego morderstwa. 


Petersburg.—Stwierdzono obecnie oso- 
bistość zamordowanego przy zaułku Lesztu- 
kowym młodzieńca. Jest to inżynier Gile- 
wicz, został zaś zamordowany przez swego 
kolegę, który dokonnł tej zbrodni w celu 
zrabowania 20,000 rubli. 


kiego Skonstalowała złamanie podstawy czaszki, lewej 
nogi, Oraz liczne rany i potłuczonia. Upływ krwi był 
bardzo znaczny. Po opatrzeniu odniestono ranioną dv 
sanatoryum. Sian nieszczęśliwej jest bardzo grożny. 

: Na zachodnich zboczńch Doliny Strążyskiej wzno- 
szą Się trzy wysmukłe turnie, znano pud nazwą Komi- 
nów w Sirążyskach. Wejście na nie ma być nadzwy- 
czaj trudne. Na r. AU RY z tych Komi: 
nów, w brała się pama Dłuska, samatuie. Zapewne 
już niedaleko wierz:bołka odpadła od skały, wpadła w 
pionową rysę, oddzielającą Komiu skrajny od środko- 
wego, nastopne toczyła się pò piargach aż niemal do 
ściezki. Jam też ją znaleziono. 

Panna Daska chodziła w ostatnich latach wiele 
po Tatrach i znana była szczególnie z bardzo śmiałych, 
samodzielnie wykonywanych wycieczek. 

W każdym razie samotne wyjście na Komin w 
Stirążyskach z powodu bardzo wielkiej trudności i kru- 
chej skały uchodzi w kołach talerniczych za nadzwy- 
czaj „LEE die akc 

— Przyję rpolicmajstra w synagodzia z 
szawskiej. W Suboię przed Bałuty | nooli war 
Weit—d- synagogi <Adas-Jeszurum» (w okolicach Nale. 
wek) przybył oberpoliemajstar z dyrektorem kancelaryi 

: Swiaarskim. Przy wojścin oczekiwał i. h komitet z adw, 
awinem Ra czele. Kantor z chórem odśpiewał mo- 
dlitwę hebrajską za Dom Panujący oraz byran narodo- 
wy, poczem adw. Lawin dziękował w imieniu wszyst- 
kich za wielki zaszozyt i wygłosi} ekrótką i bardzo 
iękną mowę patryotyczną, w której wspomniał o wier- 
ności zydów dla Cesarza, który troszczy się o wszystkie 
swe narody, następnie wyraził podziękowanie za po- 
zwolenie na zbieranie pieniędzy na budowę wielkiej sy- 
nsg08!?. i 


ma 


Hfimi-basży o komitecie młodotureckim w 
rozmowie z korespundentem „Temps“, dy- 
misya Hilmi-baszy, jak twierdzą tutaj, jest 
nteunikniona. Jako kandydata na jego miej- 
sce wymieniają ambasadora w Rzymie Ha- 
kki-beya. 

Wiedeń. — Otwarta została sesya rady 
państwa. Sala posiedzeń i trybuny przepeł. 
nione. Czesi-radykali przyjęli wchodzących 
ministrów hałaśliwymi i wrogimi okrzyka- 
mi. Hałas trwał w dalszym ciągu podczas 
przemówienia najstarszego posła Fakkego, 
który zakończył swe przemówienie okrzy- 
kiem „niech żyje cesarz“. Ozsrzyk ten zo- 
stał entuzyastycznie powtórzony przez cały 
parlament. Gdy minrstrowie wychodzili z 
sali, rożległy się znowu wśród czechów 
wrogie okrzyki. 
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Usposobienie pod wplywom realizacyi bardzo 
slabe na całej linii. 


A alll e 
Sejmiki w Chinaoh, 


W dniu 3-im b. m, zebrały się po raz pierwszy 
w całym państwie Cbińskiem, z wyjątkiem Mongolii i 
Tybetu, zgromadzenia prowincyonalne, które są pew- 
nego rodzajn lokalnymi parlamentami. Zgromadzenie 
prowincyi Peczyli zebrało się w Tien-Tsinie w specy- 
alnie przygotowanym na teń cel paiacu. Otwarcie od- 
było się z wielką uroczystością. Dużo osób z arysto- 


Oberpolicmajster, p nabożeństwie, zi : $ A * . f 
Jego Eksceloncya gonerał-zuhernator, ARA A W sprawie Dubrowina. Minister przemysłu i handlu wniósł do z } t nielski lom zwrócenie uwagi, aby zgromadzenia nie przekra- 
zwiedzić syDagogę, nio mÓBł tego uczynić. Mową za- Petersburg —„Ziemszcina* komunikuje, |rady ministrów projekt zmłany porządku BEA dY PL DATE czały swych atrybucyi i nie zajmowały się sprawami 


k bcwajstor  «dgbrami 
kończył  oberpolicwajstor  «dabremj 
wszystkich eriu żydowskich w Warsaawie i 
całógo naroda ŻY pk AE który jest wierny oiczy- 
żnie.> ŻZegużno oberpolicinejstra okrzykami «Hurra». 
Po opuszcéonin BYDACOŚ pdw. Lawin Wygłosił przemo. 
mężczyzi, œ w oddziala z:ński * p cja 
Sida HA żydówek pani Adiu, m IEynagogt prze 
— Piltz redaktorem? <Kuryer Poznański» poda- 

je: eW redakcyi <Słowa» warszawskiego, organu reali- 
sów, maja Za é patane Pany. Dotyoheasowy te 
czelny "85 S l Per ME T -nataa 

daktor DAE du padątlonego r, ouimirski, uste 


życzeniami dla|iż sądowi fnlapdzkiemu polecono pozosta- 
wić Dubrowina w s okoju. 

Zamysłowski potwierdza wiadomość, ja- 
koby ministerstwo sprawiedliwości postano- 
wiła nie wydać Dubrowina sądowi finlandz- 
kiemu. 

Pstersburg.—Stołypin w rozmowie z pew- 
nym dygnitarzem zaznaczył, iż wystąpienie 
Dumbadzego nie może być tolerowane. 


ustanawiania opłat od kupieckich świadectw Londyn. — W dalszym ciągu posiedze- |psństwowemi. Powinny być one niejako szkołami przy- 

stanowych na utrzymanie szkół handlowych. | nia izby gmin przystąpiono do obrad nad |gotowniącemi do mającego być ntworzońym parlamenta 
Patersburg. — Wydany został rozkaz|bilem finansowym Ww ostatniem stadyum. | narodowego i ograniczać swą rolę do rotpatrywanih 

Najwyższy, z powodu wyjścia ze składu Du-|Rząd wniół 250 poprawek, rozprawy nad | budżetów prowincyonalnych i reform lokalnych. 

my Pań:twowej postów od gub. grodzień-|któremi potrwają conajmniej dwa tygodnie. Obrady zgromadzeń potrwają 10 dni, w ciągu 

skiej—Sołowja i od gub. kurskiej—hr, Dor-| Jednakże ani jedna z wniesionych zmian nie | których mają one wypracować swoje regulaminy. 

rera, 0 dokovaniu ponownych wyborów w gu- | dotyczy zasadniczych podstaw bilu i na ogół 

bernialnych zebraniach wyborczych gub. gro-| przejdzie on do izby lordów pod obecną swo- 

dzieńskiej i kurskiej w dn. 24 października. | ją postacią. 


saig c WIA, W iais inu XJ 3 a Ń : Pi Ą : z r : s : 
pale żę powołany Erazm Pills, rodaktor SĄ „kę | Wiekszość gabinetu jest oburzona z tego Mikołajów. — W sądzie wojenno-okręgo- Przy końcu posiedzenia socyalista Grey- 
ja» paterzburji "no, „który DOWC ewy JfXhowisko ma powodu na Dumbadzego i jest zdania, iż|wym zaczęto rozważanie sprawy napadu róz- |ton postawił wniosek odroczenia zebrania 
objąć s gnióm | rudna I. N- należy ukrócić podobną samowolę. bojniczego na futor Gznejderuwo, pow. cher: | wobec niezadawalającej odpowiedzi Greya 
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bazd zachodnio -rosyjski. 


(Dokończenie). 


W trzecim, ostatnim dniu fizyonomia 
zjazdu zmieniła się znacznie. Skurczył się 
on, uchwały jego zaczynają nosić charakter 
pośpiechu, kwestye przechodzą bez dysku- 
syi. Ogólne wrażenie, jakie się przytem od- 
nosi, jest, że prowadzącym zjazd chodzi o 
jak najszybszy koniec. Bez dyskusyi prze- 
chodzi kwestya wyborów do Rady Państwa, 
uchwałę w której podawaliśmy we wczoraj- 
szym numerze. Ten sam los spotyka i punkt 
programu, obejmujący popieranie i rozwój 
sprawy rosyjskiej na Rusi zachodniej. Do- 
piero kiedy kolej przyszła na „sprawę rosyj- 
ską w Galicyi i Bukowinie“, prezydyum 
zjazdu, wyprowadziwszy łódź na szersze wo- 
dy, dało nieco folge mówcom. 


W jednym z naczelnych punktów $ 6— 
w kwestyi marszałków szlachty, probuje za- 
brać głos p. Sadczykow, stawiając wniosek: 
zjazd prosi 1) o odrzucenie myśli o wpro- 
wadzeniu marszałków szlachty z wyborów, 
2) e wyznaczenie na marszałków osoby po- 
chodzenia rosyjskiego. Uchwała jednak zo- 
stała przyjęta w innej formie, podanej przez 
nas wczoraj. N.echęć dopuszczania do dy- 
skusyi szczególnie stała się widoczną, kiedy 
niektórzy uczestnicy usiłowali podnieść 
sprawy wyznaniowe i szkolnictwa cerkiew- 
nego. Nie dopuszczono w tych sprawach do 
dyskusyi pod pretekstem, iż takie kardynal- 
ne sprawy rie mogą iść „w ogonie prac zja- 
zdu“, że byłoby profavacyą umieszczać je 
wśród invych zarządzeń, że dla nich należy 
zwolać specyalay zjazd. Dopiero kiedy ta- 
kie postawienie kwestyi wywołało zbyt gło- 
śne oznaki niezadowolenia uczestników, p. Sa- 
wenko, zniecierpliwiony. wyjaśnia sprawę: 
pozw olenie na zjazd dało się uzyskać z trud- 
nością, dzięki osobistej protekcyi osób wpły- 
wowych. Dopuszczenie drażliwych kwestyi 
wyznaniowych pod obrady mogłoby spowo 
dować niechęć władzy i... ściągnąć przykre 
następstwa dla jego organizatorów. „Dąże- 
nia do rozszerzenia programu zjazdu należy 
nazwać niehonorowemi i nieuczciwemi... 

Ostatecznie powaśnionych z powodu 
ostrych słów p. Sawenki usiłuje pogodzić 
p. Pichno, tłomacząc, że § 6 głównie miał 
na względzie obmyślenie sposobów reagowa- 
nia na postępowanie rządu, który 1) zaczął 
naznaczać polaków marszałkami szlachty, 
2) zabronił główniejszym urzędnikom kiero- 
wać patryotycznemi partyami politycznemi. 


Należenie do związku. 


Słowa „generata“ uspokoiły nieco audy- 
toryum. Dyskusya zaczyna się rozwijać w 
kierunku okólnika rządowego, ograniczające- 
go udział urzędników w partyach patryoty- 
cznych. Semdt sceptycznie zapatruje się 
na powodzenie starań w tej sprawie, ponie 
waż wykonanie żądań okólnika zależy od 
dobrej woli miejscowej władzy. Tu rozpo- 
czyna on denuncyowzć jakiegoś urzędnika 
w mińskim wydziale akcyzy, członka sądu 
okręgowego, który jest kadetem i t. d. Dal- 
szym rewelacyom kładzie kres przewodni- 
czący, nie pozwalając wymieni:ć nazwisk. 


Szczere wyznanie. 


Ożywia dyskusye szczere wyznanie p. 
Sirotkina. — Niektóre oddziały z. n. r. przy- 
brały charakter bojówek. „Usiłują one wy- 
knrzać polaków-obywateli, podpalając ich 
majątki*. (Głosy protestu). Należenie obok 
podobnych żywiołów do stronnictwa dyskre- 
dytuje władze; (najwyższe oburzenie) stąd 
okólnik z zakazem. Wśród wzburzonych 
okrzyków p. Sazonowicz protestuje przeciw- 
ko słowom mówcy. Uchwałę w sprawie 
okólnika podawaliśmy wczoraj. 


„Ruś zakordonowa*. 


Delegat z Galicyi, p. Aleksiewicz, ©po- 
wiada o cierpieniach rosyan galicyjskich, 
którzy, pomimo wszelkich pokus, pragną żyć 
wspólhem życiem „z wami; wy zaś nas nie 
widzicie*. Z programową przemową wystę- 
puje p. Jaworski, również z Galicyi. — Kar. 
packo-rosyjski naród przeżywa ciężkie chwi- 
le, chwile odcięcia od ojczyzny i w tem nie- 
szczęściu prosi o wyrażenie mu współczucia, 
dowodów pamięci o pobratymcach i moral-|; 
nego popartia. Bez tego Ruś zakcrdonowa 
skazaną jest na zagładę. Już najlepszy przy- 
jaciel mówcy, prof. Filewicz, zwrócił uwagę, 
że karpacko-rosyjska kwestya ma wielkie 
znaczenie dla zaebodniej Rosyi. Karpacka 
Ruś może służyć za przykład rozwoju tych 
nacyonalizmów, które zaczynają w Rosyi 
podnosić głowę. Wskazywano tu na objawy 
odszczepieństwa na Białej Rusi i Ukrainie— 
separatyzm będz e coraz się więcej rozwijał, 
a dobry, stary sąsiad — polak nie omiesa- 
ka skorzystać z tego i wprowadzić w czyn 
swą zwykłą zasadę: divide et impera! Za 
kusy te objawiają się już dziś, tu, w rodzin- 
nem waszem mieście, Kijowie. . Wychodzi 
tu pismo: „Przegląd Krajowy*, młodzież 
polska wydaje „Noworocznik Literackie pol- 
sko-ukraiński, Pod przykrywką godnego 
współżycia z rusinami i obowiązku pracy 
polaków dla rusinów kryje się właśnie tu 
dążność do złamania jednolitości narodu ro- 
syjskiego. W innem miejscu widzimy pra- 
cę dla białorusinów... 


Otóż źródłem tego jadu, rozkładającego 
waszą państwowość, jest Galicja. Jest ona 
głównem źródłem wszystkicb usiłowań se- 
paratystycznych, a gdy zostanie urzeczy- 
wistniony zamierzony projekt i powstanie 
uniwersytet rusiński, będzie jeszcze gorzej. 
Setki młodzieży, uzupełniającej tam swe wy- 
ksztalcenie, będą wracały do kraju, zatrute 
jadem separatyzmu i szeroko roznosząc pożo- 
ge po Rosyi zachodniej. Wzywamy więc o 
poparcie sprawy rosyjskiej za kordonem, 
ponieważ w ten sposób uchronicie siebie od 
zabójczych wpływów. 

W końcu mówca proponuje wyrazić po- 
zdrowienie odłamowi rosyjskiej inteligencyi 
za kordonem, dążyć do rozoowszechnienia 
ogólno- -rosyjskiego języka i oświaty narodo- 
wej w Rusi Karpackiej, utworzyć specyalne 
T-wo, mające za zadanie utrzymywanie 
łączności między obydwoma odłamami spo- 
łuczeństwa rosyjskiego i t. d. 

Jeden z następujących mówców podzi- 
wia energię starorusinów w walce z polaka- 
mi, następnie wskazuje na ciężkie warunki 
dla resyan w Galcyi, gdzie panuje volapiik 
Hruszewskiego, z drugiej strony język pol- 
ski, dia rosyan zaś braknie miejsca. 


k. NANTEJRSE». 


Na stosunki, panujące w Galicyi, na- 
rzeka i p. Sawenko. Ciężka jest rosyanom w 
gub. kowieńskiej, lecz w Galicyi jest jeszcze 
gorzej pod uciskiem polaków, madziarów i 
sprzedawczyków rosyjskich— ukrainofilów. 
Głównym naszym wrogiem jest polonizm, 
trawiącą raną ukrajnofilstwo, które i tu za- 
czyna już robić postępy. Walka z ukraino- 
filstwem, ma s'ę rozumieć środkami kultu- 
ralnymi, a nie policyjnymi, póty jednak u 
nas nie będzie miała powodzenia, póki nie 
zostanie zwrócona uwaga na głowną jego 
podstawę—Ghljicye. Należy: :też nieść rosya- 
nom zakordonowym pomoc moralną i ma- 
teryalną, trzeba posyłać tam książki rosyj- 
skie, bo w szkołach rozpanoszył się żargon 
Hruszewskiego. Wymyślają nawet specy- 
alny termin, od. którego ma ‘pochodzić sło- 
wo „Rnsini*— „Ruteny*, a wszystko to dla 
zatarcia Śladów łączności. 

W końcu ‘mówca opowiada o losach 
pielgrzymki galicyjskiej do Kijowa. Piel- 
grzymów metropolita kijowsko-balicki obda- 
rował obrazkami, klub nacyonalistów dał 
im broszury. Na granicy austryacka Żan- 
darmerya odebrała to wszystko—obrazki, ja- 
ko schyzmatyckie, literaturę—jako rewolu- 
cyjną. 

Duchow. Petrowskij wskazuje na do- 
broczynny wpływ Galicyt na Chełmszczy- 
znę. Kiedy w r. 1875 działaczy na Chełmszczy- 
żnie zabrakło, przyszli unieccy duchowni z 
Galicyi—pierwsi bojownicy z polskim zale- 
wem. Kończy swą przemowę mówca wy- 
krzyknikami, że póki istnieje rosyjska Ga 
licya, Chełmszczyzna nie zginie. 

Prof. seminaryum Nikolski skarży się, 
że nie można wysłać do Galicyi listu ani po- 
syłki, żeby nie trafiła ona w ręce polskiej 
Żandarmeryi, następnie przytacza szereg 
faktów, świadczących rzekomo o ucisku ro- 
syan deda polaków—aresztowanie pielgrzy- 
mów, biorących udział w wycieczce do Ki- 
jowa, wypędzanie ze szkół dzłeci rosyjskich 
pod pretekstem nieudolności i t. d. Mówca 
proponuje założyć w Kijowie związek cen- 
tralny dla opieki nad rosyanami galicyj: 
skimi. 

Biskup Serafim informuje zebranych, 
że na prośbę hr. Wł. Bobrinskiego do Ga- 
licyi zostali wydelegowani 3 wychowańcy 
seminaryum kijowskiego, jako nauczyciele. 

Na. tem debata została wyczerpaną 
Uchwałę, powziętą przez zjazd, podaliśmy 
we wczorajszym numerze. 


Z Finlandyi. 


Kryzys w Finlandyi, wywołany sprawą 
indemuizacyi wojennej, zdaniem  półurzę- 
dowców rosyjskich jąż się zakończył. Za- 
kończył się zaś w sposób bardzo prosty. 
Ponieważ niepodobieństwem było przy obec- 
nej konjunktorze politycznej sformowanie 
senatu koalicyjnego, ponieważ w senacie, 
po opuszczeniu go przez szwedomanów i 
młodofinów, pozostali tylko  starofinowie, 
a i ci, z powodu kończącego się terminu 
swycli pełnomocnictw, 
pienia, tedy rząd rosyjski mianował na wa- 
kujące miejsca senatorów według swego 
uznania a starofinom nakazał pozostawać 
na swych dawnych stanowiskach przez czas 


objawili chęć ustą- 


kowej 20% 85 R 


nieokreślony. 
rządku. 

Atoli trudno przypuszczać, ażeby kry- 
zys senatu, nie mówiąc już o kryzysie fin- 
landzkim w całej jego rozciągłości, dał się 
w tak prosty sposób załatwić. Rząd zerwał 
Z tradycją mianowania senatorów, cieszą- 
cych się zaufaniem stronnictw, a co naj- 
ważniejsza ludzi miejscowego pochodzenia. 
Nowi zaś senatorowie posiadają co prawda 
nazwiska cudzoziemskie, ale finlandczykami, 
a tembardziej zaufanymi stronnictw nie są. 
Powtóre rząd nakazał starofinom pozostać 
na swych stanowiskach, ci zaś pozostawać 
nie mają najmniejszej ochoty, Natychmiast 
po otrzymaniu rozkazu urządzili oni nad- 
zwyczajne zebranie, na litórem rozważano, 
jas postąpić w danej sytuacyi. Forma roz- 
kazu była bardzo kategoryczna, przytem 
Stołypin miał podobno zaznaczyć, że sena- 
torowie, jako urzędnicy państwowi, obowią- 
zani są słachać rozkazów rządu, inaczej do- 
staną dymisyę bez prawa ponownej służby 
państwowej. Pomimo tej groźby senatoro- 
wie Paasikivi i Rautapaa oznajmili stanow- 
czo, że ze stanowisk swych ustępują. Inni 
senatorowie prawdopodobnie do nich się 
także przyłączą. 

O nowych senatorach departamentu|P 
administracyjnego (czyli gospodarczego) zuaj- 
dujemy w pismach rosyjskich szczegóły na- 
stępujące. 

Wiceadmirał Wirenius urodził się w 
Rosyi, był pomocnikiem naczelnika sztabu 
marynarki. W czasie wojny japońskiej miał 
odprowadzić do Portu Artura trzy krążow- 
niki, ale polecenia w czas nie wykonał, Z0- 
stał odwołany, a wkrótce potem z niewia- 
domego powodu dostał dymisyę. Zna tro- 
chę język szwedzki. 

Kontradmirał Silman urodził się i wy- 
chowywał w Rosyi. Był naczelnikiem „Do- 
mu inwalidów Pawła I“. Służbę czynną w 
marynarce opuścił z powodu choroby. 
Z przekonań należy do skrajnej prawicy. 

Pulkownik Kraac był inżynierem me- 
cnanikiem floty. Jest to specyallsta elek- 
trotechnik. 

Berg jest z pochodzenia finlandczy- 
kiem, był urzędnikiem do  specyalnych 
zleceń przy gen. bekmanie. 

Generał porncznik Heidlund z pocho- 
dzenia szwed. Był naczelnikiem gwardyi 
finlandzkiej przed jej zniesieniem. 

Pułkownik Markow —były sekretarz do 
spraw wojennych fmlandzkich przy mini- 
strze wojny. 

Jak widzimy, senatorów dały Finlandyi 
rosyjskie... armia i marynarka. A  tymcza 
sem regulamin senatu wymaga, ażeby senat 
składał się z obywateli Wielkiego Księstwa 
Pinlandzkiego... 

Równocześnie z „załatwieniem* kryzy- 
su senatu, wydany został reskrypt Najwyż- 
szy w sprawic indemnizacyi wojennej. Hi-fi 
storya tej sprawy w kilku słowach jest na- 
stępująca. 

Manifest z dnia 16 (29) marca 1905 r. 
zniósł osobną armię fiułandzką i nakazał 
zamiast powinności wojskowej w naturze 
wypłacać skarbowi rosyjskiemu 10 milionów 
marek rocznie. Sejmowi fiulandzkiemu za- 
lecono uchwalić kredyt 1,8 miliona marek 
rocznie, 


Pozornie wszystko jest w po- 


reszta miała być wypłacana na 


Nr 228 


rozkaz Monarchy z funduszu państwowego 
Finlandyi. Sejm uznał, że ma prawo de- 
cydować o całej kwocie i w myśl tego u- 
chwalił całe 10 milionów. To samo powtó- 
rzyło się w roku 1907, kiedy chodziło o wy- 
płacenie indemnizacyi za rok 1906 i 1907. 
Sejm wyraźnie wypowiedział się za tem, 
ażeby wszelkiemi sumari finlandzkiemi, a 
w tej liczbie i funduszem państwowym, 
rozrządzała reprezentacya narodu. Od tego 
czasu sprawa indemnizacyi pozostawała w 
stanie nieokreślonym; utworzyła się zale- 
głość indemnizacyjna w kwocie 20 milio- 
nów za rok 1908 i 1909. 

Obecnie reskrypt Najwyższy, przesłany 
w dniu 1 (14) października senatowi fin- 
landzkiemu, sprawę tę w sposób stanowczy 
rozstrzyga. Reskrypt zaznacza, że świętym 
obowiązkiem  wszystzich poddanych jest 
obrona tronu i wobec tego obowiązku wszy- 
scy są równi. Jest to sprawa ogólnopań- 
stwowa i niepodobna rozstrzygać jej przez 
prawodawstwo miejscowe. 

Kwestya pełnienia powinności wojsko- 
wej przez linlandczyków będzie rozstrzy- 
gnięta przez prawodawstwo ogólno-państwo- 
we. Tymczasem zaś finlandczycy od po- 
winności tej będą zwolnieni, natomiast na 

podstawie manifestu z r. 1905 rząd finlandz- 
ki ma w dalszym ciągu wypłacać indemni- 
zacyę wojenną w kwotach następujących: 
za rok 1908 i 1909 po 10 milionów marek, 
w każdym zaś następnym roku o po mi- 
lion więcej, w ten sposób, ażeby w roku 
1919 doszła indemnizacya do normy 20 mi- 
lionów marek rocznie. 

Zaległości za rok 1908 i 1909 mają być 
wypłacone przed upływem bieżącego roku 
z funduszu milicyjnego i państwowego. 
W latach przyszłych dla uzupełnienia tych 
funduszów sejm uchwalać ma odpowiednie 
tredyty. Indemnizacya powinna być wy- 
placana w terminie, określonym przez mini- 
stra skarbu i general- -gubernatora finlandz- 
kiego. 

Wogóle zaznaczyć należy, iż kwestya 
finlandzka weszła na tory polityki twardej 
ręki. Podobno cała sprawa znalazła sią w 
ręku Stołypina. Mówią już otwarcie o roz- 
wiązaniu komisyi mieszanej, która jest zda- 
niem sfer decydujących zupełnie niepo- 
trzebną. 

Chodzą też pogłoski o blizkiej dymisyi 
ministra sekretarza stanu Langhofa. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


C) Główny zarząd tor zakładów nanko- 
wych rvzesłuł do wszystkich zakładów okólniki z zalo- 
ceniem, ażeby zwrócono szczególniejszą uwagę na pro- 
pagandę antyrządową wśród wychowaliców zakładów. 

©) Stotypiu ma wyjechać do Krymu 18 paździęr- 
nika i po trzech dniach powróci. Po powrocie zaś pra- 
miera ma być ostatecznie zdecydowana kwestya fin- 
laudzki, losy Lunghofa i Bekmana, komisyi mieszanej 

t. d. Poza iem chodzą pogłoski, ze premier poczynić 
ima jakieś kroki dla zadokumentowania «postępowych» 
zaiuiarów rządu. 

© Wszyscy, korzystający z biletów wolnej jazdy 
na kolejach rządowych, będą musieli od 1 st. 1910 r., 
posiadać przy sobie fotografio i zaświadczenia tozsa* 
mości właścicieli biletów. 


LEM 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


wyszedł z druku i zawicra: 


ka kijowskiego. Dział literacki mieści splwetki 
humoreski i opowiadania. 


pocztowe. Ielegraficzne, kolejowe: 


runek Chrystusa Brahiłowskiego, 
i w kolorach. 


x przesyłką pocztową 25 kop., (za zalicz. 


trze i z wetny wielblądziej, 
specyalnc ok | fu- 
fajki, kalesony i t. Kł 

Ceny bardzo nizkic i stałe. 


Magazyn 
Czeski 


Dnia 10/23 listopada 1909 roka odbędzie się W Barbarowie (Kolej Poles. 
ka Stacya Mozyrz) sprzedaż do 300 dziesięcin lasu, w majatku 
w majatku Dudziczach czarno- 
grabu, olchy, brzozy i osiczyny, położo- 
nycli w powiecie Rzeczyckim, guberni Mitskiej, piorwsze nad samą spławia 
rzeką Prypecią, dragie koło samej łolei Poleshici, należące do pana Aleksan- 
Osoby, życzące nebyć wyżej wspomniane lasy, 


Barbarowie, a górą 160 dziesięcin lasu 
lesia, mianowicie dębu, jesionu, klonu, 


dra Horwatta. 
opatrzeć takowe i zwrócić się po bliższe informacye do 
poczta Jurewicze. gubernia Mińska, majątek Barharów. 


209 rubli nagroty otrzyma 


każdy, kto nom dowiedziec, że 
niżej w ymienione przedmioty mie 
walta oznaczonej ceny: 
Tylku za 3 rb. 95 kop. za- 
miast 13 rb. wysyłamy 12 nic- 
ztędnych wartościowych przed- 
miotów: 1) kieszonkowy zegarek 


męski z czarncj oksydowanej stali, ankier na kamieniach; na- 
gwarancya 6-lotnia, 2) 


kręca się bez kluczyka co 36 godzio. 


działkami, 6) stempel kauczuk, z imieniem i nazwjskiem klienta 
Amerykańska brzytwa bczpioczoństwa 
„Mulkuto”, która każdy może się golić bezpiecznie i b, lalwo, 0) 
klow. oprawie, 10) nikłow. miseczka, 11) Amerykański stereoskep pokazuj. jak 
na jawie najrozmaitsze widoki, krajobrazy i grupy, 12) 25 podwójuych fotogra- 


by do stempla, 8) pozyleczna nowość 


fii. Te wszystkie przedmioty wysylamy tvlko za 3 rb. 


garkiem o 1 rb. drożej. 


Cuski Magazyn ! 


najrozmaitszych 
lepszych tirm, 
ności ku- 


meag Kakao i Czekoladę 


Każdy kupujacy korzysta z 17%. rabatu gotówką lub 267 


Herbatę 


gazynie warsztat do RY Obi mebliiparawanów bambusowych. 


Firma filii nie posiada. 


JUTRZENKA 


kalendarz katolicki dla wsi i miast na 1910 r. 


Swięta obojga stylów, rady i przypomnienia 
g’ 'spodarskia na każdy miesiąc oraz tablice wschodu i zachodu słońca, od- 
mian ks ężyca i t, p. wiadom. astronomiczne, wyliczone według południ= 


W dziale informacyjnym znajdują się przepisy 
miary, wagi, monety i 1. p. oraz jar 
marki w Poł.-Zach. kraju i przylegających guberniach. 

Do każdego kalendarza dełaczony jest jako premium Cudowny wize- 


wykonany 


Cena kalendarza w pięknej kolorowanej okładce I5 kop. 


Sprzedaż we wszystkich księgarniach. 


CzeS o-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych 


AÑ Na sezon zimowy poleca ciepłą bieliznę Jczcrowską i in, chust- 
ki penzeńskie, puchowe, wełniane kulianiki damskie, tigara, 
kamasze, rękawiczki, kostyumy dla myśliwych, kurtki na fu- 

Dla cierpiących na reumatyzm 


Dziecinna bielizna ciepla. 
G. W. Andrle WODNZZOWSEZ 


Uprasza się o adresowanie zamówień do składu ze- 
gauw Tewa „Uniwersal“ Warszawa, Chłodna 22, 


Kreszozatyk 48, 
obok ażazyna Singera 


Kawe swieżo gale ną, która mo- 
że być miclona w obec- 
holondersk'e, szwaj- 
carskie i kraj jowe, 


historyczne, nowelki. 


Polec: 


htograficznie 


15892—| t, Kieselgur). 


wysok. topliwości. 


o 10 kop. drożej). 


ginalną. 
Blachę dachową czarną i 


ZAŁ AATAL 
um 4 
OTOZ” 


13718-6 SA Otrzy- 


mano: 


raczą zawczasu 
Zarządu obu majątków 


13861 —2 i skład 


Parys- 
a 


1) flakon far- kaplice, pomniki, grobowce, iab 


pędzelek w ni- 


95 kop; z krytym zc- zaras rutynowany 


Potrzebny 


I0L=3 | Kiedżcz 42 m 


godziny. 


Pokój dziel. |-rzedpok. 


odpow. na biuro. Wiad. Biuro 
ma- 


. 29, od 1l-ej 


Aomarowa ° 


tamże. 


W. WĘGIE 


poł cca 


towarem. Przy ma- 


naw. fasonów: palta, żakiety, pe 


Pierwsza w 
SA i 
modny. wytworny łańcuszek, 3) takiż brelok, 4) zamszow 0- h ( JAK p Gi, 
reczek zabezp. zegarek od nszkodzenia, 5) skórzana portmonetka z 7 prze- „a LJ LULU 


13810— |umiarkowanych., 1 


RYTY izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
Lampy żarowo-naftowe „Lira“. 

Posai zkę terakotową <Marywil>. 
Posadzkę dębową masywną «Tajkury>. 
Blache falistą i konsirukcye iojże. 


Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 
Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie. 


„W JOLWÓZI 


PLÓTNA Y | 
BATYSTY, CHUSTKI „;, RĘKAWICZK 
POŃCZOCHY seit. eioan 
SkaepotkEŚiSAA. wsróle cą Ej NA oia Pa EE 


BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 


MAGAZYN i PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


Jana Rzemińskiego 
gorżetek i mufek " 05.2. 


Kreszczatik 22 w podwórzu Grand Hotel, obok poczty. 


Wyrobów kamieniarskich i metalowych 


Kamieniołomów. Marmnry karrar. i uralskio. Fignry: z bronzu, cyny: 1 piaskow. 
Ogrodzenia i krzyże arlystycz. hute. Ceny od natpęzystęp. i na raty. 19510—21 


nik buckaliera, na wyj. = 
na wieś. Zwracać się; Biuro Rachanko- ZL 


13887—3 
na Kieszcz. 4lud fionn z od- 
i elghtryczn. 


RZ 

Pracownia okryć damskich > 
SKIEGO 

Kreszczatik 22 w podw. Grand Hotelu 

Po długulctn. prakt. w Warszawie u B. 
Herse i w Kijowie u E. Herse otwo- 
rzyłem własną pracownię, gdzie speł- 
niam wszystkie ubstalunki według. naj- 


aui. kostywny i amazonki, po cenach 


Dom Przemysłowo- Handlowy SA 


Michat Bukowiński w Kijowie, 


ul. Kreszczatik 5. 
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów», 


11341—31 


w 


Ceglą ogniotrwałą <Marywil> 
Dachówkę marsylską ory- 


ocynkowaną, 


K, Iljasz, 


tam gdzie apteka Mar- 


Q EBAYER" 


BUDAPESZT 


SRGZ 


ker (a 


I! NIEZWYKŁE II 
Tylko za 2 rb. 55 k. 
niż. pod. wart. przedm.: 
1) bkłegauckie | trwałe 
kieszon. mez. zegal. An- 


czarnej zugiel. stali, na- 
krąca się bez klucz. vo 


Berdyczów. 


Prenumeratę i ogłoszenia 


Wys. 4 


nie cylioder) z 


Oryginalne pndełka opatrzone są mie- 
bieską banderolą z napisem 
rosyjskim. Cena pudcika 65 kop. 


Pensyonat „Jaskółka” 
Tekli Nałęcz-Swaryczowskiej 


Warszawa, ul, Nowo-Jasna M 6, 
nsprzeciwko Filbarmonii. 


84. próby $ r. 75 k.. 2 zogark. (A r. 
25 k. Zog. mez. czarny oks nakr. co 
8 dni $ r. 2 zog. 9 r. 50 k. Taki 
srebr. nakręc co 8 dni 9 r. 50 k., 2 
707. 18 r. 50 k. Przesyłka od 1 do 
4 zeg. 40 k. (na Syboryę 75), Na każ. 
zeg. wyd. gwaranc. na 6 lat. Wysgł. za 
zalicze poezi. i bez zadatku. Adresow.: 


„1014—41 |Ą. Ejzenblat. W rzy 486-15. 


3735—2 
oszukuje lekcyi na 
Student 4 jazd. Naberezno-Ły- 
JJ J 

bedskaja Nr 56 m. 8. 13898--1 


Student 


(siedmioletnia praktyka) 


Ae MR: Pokoje wytworne, doskonała kuchnia, f poszukuje lekeyi. UL. AE, 2” 
Luterańskiej. obiady dla przychodzących. Winda, | od 4—7, 5. Szczuka. rm S O L 
'Telrfon 82-66. 13522.12| pokojowa bardzo potrzeb. po ady, 
BIELIZNĘ dst. SATYNĘ, Adres telegr.: Warszawa »Jaskółka. «|;nam rekomend. Gininazyalna 7 Bun > 
damskie EB 
i męskie 


SKARPETKI 


13323—11 


wszelkich futer 

Przyjmuje wszelkiego rodzaju obstalun- 

ki ze swego lub powierzonego materya- 

łu. Na skiadzie posiada wielki wybór 
do 300 rub, 1 ta 


kraju połudn. -zachod polska fabryka 


Bajkowa góra 4 
obok cmentarza. 


lice pamiatkowe. nA i granit -własnych 


draperye, liranki i wszelkiegu ro- 13873—9 

a wyj. BS =% Poszukuje dzierżawy 
SALON bez konkureneyi. od 400—600 morgów w rodol., wołyji. 

do 1-ej KAPELUSZY DAMSKICH lub kijowsk. gub. w dobrej glebie, aibo 


M-me Marie 
Fundukiejowska 10 m. 1 w podw. 
Otrzymano wielki wybór 

Kapeluszy na sczon jesienny. 


> Rekla- 
13838-3 


13452—0 


Z powodu działów 


rodzinnych .sprzedam zarazi śliczny 5 o 


piętrowy doni, w contram jniaste, da- Ta Dumski 3 w podw, gdzie 1e! 
eryny, |jacy do 16% dochodu, z dłisiem banko- I Ziv lelegr. | tudont prawa \. | 
wyn. Pośrednicy wyłączeni. (ilówna ODU «a obstalunki. szuk. lók. leb koreprt. 
3322-18 ——-—---.----..-...markowanych. 1383218 póczia okeaioiel, kw. Ni 13666. 13 kw. Nr 43845. 13845 13636—9 |nistracyi Dz. K. 


D nanzan | 


ESSENTUKI M 20 


i innych leczniczych wód Kau- 
kazkich mineralnych żródeł. 
Skład Yi dow Kreszczatyk 45, 
QUOWJ teilet. 2428. 
Dostawa do domu gratis. 
Przyjmuj z powrotem puste butelki. 
Z powodu nadchodzących chłodów, u- 
prasa się kl entów z prowiącyj. 
zrobić zawczasu zapas wady. 


Cenniki na żądanie, 


Nowo-otworzony 


Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


Angielskie łóżka, szafy, iustra, gar- 


Przyjezdna polka 
poszukuję miejsca kasyerki, posiada 
rutynę i rekomend. OO prl 
okaziciel, kwitu Nr 13846. 13946 — 


Nauczycielka | poszukuje miejsca do 


począł. dzieci: polsk.. 
. teor. nien. Biala cerkiew. posle 
RA Nr ła M. 


13570 -3 
0 rodni arie 


lat $5 cin, pu- 

wukuje posady, ma 

świadectwa za lat 9 pracy. Uferty. 
kula 40 4 Dziennika Kijęwskieko 
dla 5. 13855 — 


Dipit. Lehrerin Ausland. e ciii. 


| 


13477 —-7 


"i 


Deutsch — Franz Engl. Unterricht — 
Puschkiuskaja 31 log. 9. — 5 -- 7 zu 
sprechen. 13881—3 


do biura Z wy- 
Praktykant rażnym harakti- 
rem pisma, biegle władajiicy polskim i 
rosyjskim językiem, znejdzio kuatycii- 
miastowe platno zajęcie. Olerty skia- 
dać: Kijów, pocztowa T 
t — 


Współ. pokój i pcl. utrzym da în- 


tel. ehej panienki przy intel. spsk. ro- 


13289- 13 


rutynowany korepetytor k 


36 godz. chodzi dzwi dż iz. 

na W kamien, 2) eleg. do 

Jańc. nainow. fason., 3) z e 

; FH » 

brelok kompas. 4) zamsz. wor. zabezp. 
od uszkodź. Cana a DOSI: A „Dziennika Kijowskiego 
2 r. 55 k. 2 garn r aki alf 
zeg. srebr. bardza płaski praw. szwajc przyjmujo 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskiego 
w Kijowio na Przystani. Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drzowo najep. 12176-71 


pon ianazaniniokia Profesora 
Biuro Nauczycielskie “Wasin: 


skiego w Warszawie, Marszałkowska 
123. Rekomenduje, nauczyciel, nanczy- 
cialki, niemk), Ly” angielki, bo- 
ny freblówki i 1. 13563—10 
Na placu piej bb wear T 
Prozorowska Nr 25. Do sprzeda- 
nia. Knurki rasy wielkiejgbiałoj, an- 
gi skiej, po iupórtach z Anglii, Świn- 
dectwa pochodzenia sprawdzone przez 
Kijowskie Towarzysiwo Rolnieze. Obci- 
rzeć możoa w każdym czasie. 18739-3 


Bez szit p BĘ 


i kita 


Dla udostępnienia prenumerat. <Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu po skim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznio tylko naszym prenumeratorom. 


nitury mebli, 


Kreszczatyk 37 wprost Funduk. 


Fortepian i meble 


Damskie kapelusze 


I pracownia sukien i okryć 


matorye jedwabno, 


kaucyą 
mahoniowe sta- | sz m wykształceniem 


rażytne dosprze- 


Na Wyjaz 


dzaju meble 
po cenach fabrycznych 
s. „NOWY ŚWIAT“ 


NTWSICSNNENNNEWIEG TED PZD a AREA Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


dzinie. Bulw. Kudriawska 21—18. 


admin stracyy w większym majątku z 
10000 rb. Agronom 
kawaler. Adros: 
Mikołajów gub. pod. maj. polaro 


tu. Irinieńska 3 b m. 3. 
stua poszuk. kóndyc. al- 
bo odpowieduiego zajęcla. 


Karawaj>wska 8 — 3 Laskowski. 
]3880—2 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 i 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 


z wyż: 


dania. Pirogowska 5 m. 1. 13883 3 13971--8 p a Pol ki z podziałem na województwa. 
dla kobiety, Z "s0p-|Cena dla pronumeratorów «Dziennika 
Pokój nem wejściem od fion- Kijowskiego»: 


13885—3 


Rb, 1 kop. 40 


(w broszurze). 


| Rb. 1 kop. 60 


(w oprawie). 


arissowoki po- Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
Adres w admi- z dołączoniem kosztów przesyłki. 
13803—3 


